
I• ... n Szi. PR Plł0Lft'...41UVSZI F8ZYST1CICll D.ł.Jt)P Ł4CZCJI SlJI 

ORGAN WK iŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK li (V) ŁóDZ, NIBDZIELA 15 MAJA 1949 ROKU Nr 132 (1056) 

Ządam o zi I 
uprowa~zonych z Polski przez zbirów hitlerowskich 
Protest delegata Polski przeciwko skandal cznym metodom 

stosowanym wbrew uchwałom ONZ przez Międzynarodową Organizacię Uchodźców 
LAKE SUCCESS (PAP). - Delep.ł polski Henryk Alt- by6 repatriacja łyeh dzłeel. w głosowaniu wniosek poi

man WYrłoełł na posiedzeniu Komisji 8połe<JZ11eJ Zgl'!ma· Delegat polski powołał się na ski żostał odrzucony 19 rło· 
dzenła Na.rodów Zjednoczonych przemówienie, w którym olbrzymią dokumentację na-
1twierdrił, te Mlędzynarodow1 01'g'anłzaclJa Uchodźców gromadzoną przez polsk·i 'Rząd sami prrieclwko 8, przy 11 
(IRO) wbft'W uchwałom ONZ aabołlJJe 1ystemat:rczpłe re- ! stwierdził, te &nl'loeaskle wstnYJDuJ~:rch słę od rłoe11 
pratriacJę 11chodźc6w. władu okupM:rJne robll:r nad I H nieobecnych (3ł delera· 

Organ!ucja ta zajmuje Idę tece zacadn.lenła. ponlewał zwyezaJ,ae łrudnOlłCli. pn:r od· t6w nie wypowiedziało się w 
przede W!lzyetklm sprzeda.tą znaczn:r INbełek uchodźców naJdYW&llfu poJ1kłch dzłeet w sprawie wnloaku!), co hriad-
taniej siły roboczej niektórym słanowil!ł Polacy. Niemczech I Ich repatriacji. C2Y o nleehęcl więka~cl 
krajom. Delegat polski powo- Zarniut popierMa repatrla W konkluzji Altman wysu- członków KomłsJt do udziału 
łał s!ę na dotychczasowe u- cji IRO toleruje prqpagandę nął kan~etny wniosek Polski: w tym rłoeowanhr. 
chwaly Zgromadzenia z lat zdrajców faszystowskich i 1 Stworzenie w obozach u-

Pakt ooko:u zamiast paktu at1antyck1eeo ! 
WASZYNGTON (PAP) - dności ONZ, protestując przed 

Z tnicjatywy Alberta Elnste;na, wko p'anom oparcia bezpieae6 
To~za Manna ! _jeszcze k'lku siwa Ameryk! jedynie na slłti 
oso.b1etośct odbe_dz1e a!~ tu 20 zbrojnej. Prócz Etnstelna 1 Maa 
m111a., konferencja prz~dstawic:e na zaproszenia n.a konfer~ncjf 
W roznych organ~za<" ji spo~·ecz I . . i 1 nych i reltgijnych pod hasłem: podpisali. b skup protest~nck 
„Pakt pokoju iamłast paktu a- Watłs, pastor Edwin Dah.berf 
tlantyckłegol". j 1 pani · Emlly Green Balch., lali" 

Uczestn'cy konferencji wypo-
1 
reatka nagrody pokojowej No~ 

wiedzą sie za utrzymaniem je , bla. 

1947 i 1946, zalecające jak naj zbrodniarzy wojennych, skie- chodźców takich warun- w • 1 
szybszą repatriację uchodź- rowaną przeciwko repatriacji. ków, by uchodky mogli IWO- spo na narada wlad~ okunacy~,nych Ber11·na 
ców i stwierdził, że mimo u· IRQ utrudnia korespondencję bodniie decydować o powrocie c; ijł ! 
pływu czterech lat od zakoń· uchodźców z rodz'.nami w kra do kraju. p i.I b d • ł d N" f d k 
czenia wojny Uc,;ba uchodź· ju i powierza odpowiedzialne 2 Zakaz propagandy prze- omya ny U ze gospo arczy lemiec W Sfre ie ra ziec iei 
ców wynosi Jes'ZCZe około ml- funkcje w obozach elementom ciwko powrotow! do kra- Osobliwa polityka mocarstw zachodnich 
liona osób. /faszystowskim, kt6re uniemoż ju w obozach uchodźców. 

F.zs,d Polski jest szczeg-ólnle liwlają pracę m'.sji repatria- BERLIN (PAP). - 14 bm. zachodnie zamierzają nadal strefy radzieckiej nie tylko 
· t i i 3 Pomoc przy repatriacji w podjęte zostały między przed- kontynuować swą polltvkc .. nie doznała żadnvch poważ-

zam eresowany rozw ązan em cyjnych. . celu je· zak • · "' , 
1 oncrenia prze" stawicielami radzieck:ch, ame faktów dokonanych. niejszych trudności z powo-

Oboz h d ' ' rokiem 1950· rykańskich, angielskich i fran BERLIN (PAP). - Na ost:at du blokady, stosowanej 
Y UC O ZCOW - 4 Emigracja uchodźców mo cuskich władz okupacyjnych nim posiedzeniu niemieckiej przez mocarstwa zachodnie; 

rynkiem ftJ•ewoln1•ko' w że. się odbywać tylko na r«inmowy ' W sprawie W'ZDOwłe kom'.sji gospodarczej ogloszo- lecz potrafiła je przezwycię• 
zasadzie umów dwu~onnych nla handlu młędzystrefowero no budżet strefy radzieckiej żyć :. rozpoczyna nowy okre!I 

Delegat polski podkreślił, te Po przytocz.en:u tych wuy- między krajem emigracj! a w Niemczech. Konferencja od na rok 1949, świadczący o dal z dobrymi perspektywami dal 
budżet mo przeznacza na e· stkich faktów delegat polski krajem pochodzenia emigra.n- bywa się w Lankasterhaw w szym rozwoju gospodarki tej szego rozwoju. 
migrację do krajów zamor- stwlerdz.ił, że Rząd Polski skla ta. siedzibie brytyjskiej admini- strefy. BERLIN (PAP). - Dnia 23 
sklch 68 milionów dolarów, a da stanowczy protest przeciw S stracji wojskowej w Berlinie. Referent komisji finansowej maja, a zatem w dniu rozpo"' 
na repatriację tylko 2 milio- ko driałalnośct Mi..,.izynar-"o Pórawo powrotu emigran- BERLIN (PAP) Opublikowa podkreślil, że budżet ten, opra częcia konferencji paryskiej 

""' vu t w do kraju na koszt pań n ost • t M ł Stał t ny. IRO chce w c!ągu roku wej Organiizacj! Uchodźców. Y z a. zw. „ a Y u cowany jeszcze przed zniesie- Rada Parlamentarna w Bonn 
1949 zorganizować emigrację stwa, które . ich sprowadziło. Okupacyjny" dla zachodnich niem ogran:czeń transporto- odbędziie swoje ostatnde posie 
około 40 proc. uchodźców do Po przemówieniu delegata 1ektor6w Berlina. Komendan- wych, dowodzi, li gospodarka dzenie ! ul~nie rozwiązaniu4 
krajów marshallowskich 1 ko A nglosaskle s.zy kan y poi.Jdego, które wywarło w!el tura wojskowa zachodnief~ W 
lonii Wiadomo powuechnie, ufrudnfaJq powr6f Im wraten.te wywi~ła .i.ę Berlina prz.ekazała w tym .ta ojska ludowe przełamały 
te w koloniach 1 w kraJaeh ' tucie kadłubowemu m&ctftra- • , • , b s h • 
Aineryłd emtp-a,no1 ,, wyą- dzieci do kraiu . ·. d.'*'11,a. · w, 1r:tmHtełegaet towt •:ierer upraWn.1el\ ustawo zewnętrz_ny p1_ersc1en O ro ny _ ~ang OJU 
tkłwanł I nktowanł JM Jłłe- Zw:!~ ltadZlecldeco, Ukra- c!awczyoh łlldowych i W7kO- . 
lVolnlOY. OOOQ- uebodiców tta w uko:6czW11 przemówie- IJt7 t ~Ol'IJI( poparli - ~lltJd nawazych'. . LONDYN (PAP) Agencja wnętrz.nego pierkl.enila obron"J 
1y ad41 wi~ prawdztwyrn ~- n1a Altman poł'Utlr.Ył prob*n ~ )ln1łaozaj\C .• f'llpej ·w kołaoh 1Hirlhbkieh poci- Reutera d~ te oddziały nego wokół Suqhaju 1 za.J4" 
Idem n!ewoln!k6w. . pojjildeb dzlecll w -·N.łemcuch tttony· 'wiele ~W6w n.; nłll&.f"' . te C1Słoilserih ·.ero kuornintancow.1rle wycofały. 1Y 1tanowd.tka bl.aej mluta. 

Poziom .łycla t1dl kuplo- i .twienklł, te jednym 11 pler- ~ee10 traktcnNn!a .m_odj- lłatum ptTMł konfera1~ „- , 11141 li miut Tait - S&ne I Kia- Szanghaj jeet eałkowdele o~ 
nych ~ niektóre kraje ro- WUJ't!h •tlń ONZ powinna eów. l'J"Sklł ~. Ił mocanłwa tłnf - wałnych banl.onów ze czony przez oh!Mlrle wojska 
botników je4rt o 150 proc. nit- 1111111111111mm1111111H1111111111m111111111111mm111nm1111111mm111111111nmnn1mmn1111Hm""'11111 m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 ludowe. Miasto Lo - Tien (20 

~~bo~l&:1o:u d~~ ~:;::. Robotn1·cy Kongresowi· Zw1·ązko' W Zawodowych ~:n;~aj~~~=:i0 z:~~czo~~ Słowo „kup!onych" przyjąć na - przez wojska kuomintangow. 
leży dosłownie, gdyt a&"encJe skie. 
pośrednfczlłCe przy rekruta.cJI W da4szym e!uu naplyw•Jt J(ombtn.at li rzuełł ~zwan'e fowaru do 70 procent primy dukcie o 2 procenł i zmn '. ej!zyć Na przednrle!cdach Szangha 
robotników na wyjazd otrzy- z wszystkich nkla<lów pracy Kombinatowi I-emu. oraz zmniejszyć odpadki 1 3,1! odp.adkt o I procent w sto~un· .lu oddziały kuomintangowskie 
muJą wYSOklł prowirJę za każ zobowiązania, jakimi robot.nicy Liga I<obiet przyrzekła ulwo- procent do 2,5 procent. ku do ubiegłego miesiąca. Mar przygotowuJą się gorączkowo 
dą parę rl\k roboczych. Lodzi t województwa pragnł rzyć kolo umoksztalcenk•we I<'erownik oddziału przygoto. ster odd~ia!u przygotowawcze do obrony, kopiąc rowy strze· 
Powołując się na listy Po- uczcić n I<ongrea Związków dia kob'et zatrudnionych w wawczego tkalni, ob. Piesiak, go fran~uskiego, wbow ' ązal się leckie oraz wznosząc baryka-. 

laków z Wielkiej Brytanii o- zawodowych w Polsce. PZZPP Nr 2. robowi~zuje aie dostarczyć os- wraz z całą załogą awego od· dy i zasleld z drutów kolcza-
ra-z na polską pras, ent:gracyj nowy w takim starile, aby !kal działu zwiększyć produkcję w stych. 
ną w Anglii, Irleprzychylną Zaklady Mechaniczne Państwowe Zakładu nia mogła wykonać 11we przy· bieożącym miesiącu ze 102,6 
dla Nowej Polski. Altman S l k '<':! n:eczen'e, or.ai obniżyć iłość od procent na 110 procent planu, Okręt wojenny Korei Poludn. 
przedsta'W"il 1yłuae.Ję polskich im. trze cz.;y a Pn:,em>;słu Jedwabni- padków krochmalarni 1 pnewl- podnieść jakość o 3 procf'nt prze dł I 
robotników w An•l'4 zarabia G l . ' d . . • ' sze na s ron• " ... I d t CZO- a anter)Jfnego j.a .nl z 2,7 procent o 2,2 proc. zmn·e1szyc odpadki o 1,5 !l : oc . ~ 
jących 0 wiele mn~e.J, nil ro- Z a oga zakla ów po& anowi Helena Plewlńska Ob. Tomporek Ryszard zobowlą Republiki Ludowe1· 
botnicy angielscy, kierowa- 111 przekroczxć p'a·n pro· Nr 8 I od • · · od k 
nych do najct~tszych prac fi- dukcji w miesiącu ' maju o 2 m: korespondent fabrycz.ny „Glo.!!u" za si~ P niesc swo1ą pr u • PARYŻ (PAP) Jak doniosło 

zycznych, pozbawionych pra- liony zlotych wedlug cen b;eżą p racown!cy 7:akl~dów zobo- ~~~tp·!~~',5 i~~i~J!z~Ć ~~a~~~ radl? Penjan, okręt · wojenny 
wa zmiany miejsca pracy o- cych. Rada Zakładowa I Wy- wiązują aie: pól-rocz11y PZPW Nr 6 0 1 procent oraz zorganizowa~ marionetkowego rządu Korei 
rniaze ni a;=yn~ykc.h n& upośledze- dział Socjalny zobow' ązują gfe plan produkcj; na rok bieżący '7-J PZPW N 6 h 5 zespołów współzawodnidwa Południowej zawinął do por~ 

.. „-" w bież•cym roku prze5zko!1ć k 1. d d · 20 m 1·• 1 u.""'a r c c•c ucz „ wy ona„ o ma a „. 
1

1. 11-"'v Z · z " b pracy, Ob. Józef Boc'anaw::kl, tu Wooru;an w Korei Północ-
N!e lepsize 8ą warunki poi- wszystkich analfabetów, pracu- tym, te w okr~ie od 21 do 31 c „ "ongres w. aw. zo O· · 1 odd . 1 1 

kl b tnik ... · -• kl d eh ·m Strzel d · · · k • d I mais er zia u przygo ow~w· nej. Na pełnym morzu mary• 
Ił eh ro o ów zaanga„owa Jący1.:11 w· za a a 1 . .· - maj.a :r:ałoga wypro ukuje .naj· w1ązu1e się wy onac po.na p ~n cz:ego angielskiego, zobowiazał . . . 
nych do pracy we Francji. czyka, oraz zorganizować ko!o- mn'ej 15 t}'6lęcy metrów tka- roczny dodatkowo 2 tysiące k·lo . 00 . „ d k . 107 narze zmuSllli oficerów do 

Jeszcze bardziej haniebna nie letn'e dla dzieci pracowni- nin, wartości 13 ml'ionów rl.: gramów przędzy wartości 4 mi się P mesc pro u C]ę ze zmiany kursu. w porcie Woon 
'est według materiałów, przy- ków w Celestynowie pod Otwoc oczyścić i przygotować plac, !fony złotr\:h. I<lerowni~ di: ; ału procent na 108, P.roce_nt wykon~ san przedstawiciele koreań-
toczonych przez Altmana re- kiem. przez.naczony na ogródek 1·orda ob. Bogus ak zobowiązuje się w nla planu, zmn eJ?ZY_ .c odoadk1 -
k j 1 k · h b tnikó B d t b i od • • I t od · 2 &kieJ' republikd ludowo - de· rutac ~ po s ·1c ro o w ryga a remon owa zo ow ą nowski dla dr,:ecj z przedszkola bieżącym miesiąc·u p n!.-sc o procen , p niesc primę ł 

do krajów zamorskich, skąd z uje się na dzień 22 maja prze fabrycznego, 1 z.ainstalow.ać tam swój plan prod u key jny ze 107,5 procent. mokra tycznej serdecznie powi 
nie mają rnożnośc~ powrotu prow~dzić kap'talny_ re~ont urządzenia do gier oraz z:abaw; procent na 110 procent planu Rózga tali załogę okrętu. 
do Polski. W Kanadzie doszło su.wmcy ora~ odnowić w c1.ągiu powiększyć ilość ucz~tn'czii· ilościowego oraz ulep~zyć pro- I<orespondent fabryczny „Głosu" ~ 
1ui kilkakrotnie do skandali , miesiąca maja h .a1ę II OOd~talu. cych w~ współz.a\vodntctwie in lltllłlłlltłttlłlflllUłlłllllłllllllłłlUlllllllłłłlllllłłllłlltlJlllłltllłlllłtlłllłllłllrllłlłllllllllltlllllllllllU Platts M1·11s wybrany 
gdy prasa ujawniła warunki W5zyscy robot.n·cy zobow1ązu-· dywidua'nym 0 30 procent. Ze· D • i . ~· d • k. • 
~a~en:~!J~ic~a~~~tt;~k~~ j1ą ś~ię zmón!ej51;Yć o 

1
5
1

0k Pidrocen! spół współzawodniczący pod k'e ,.,~~·~!,„„„„„„„~~!!'.,~„„ .... ~.„.„,~.~.~~""'~~„„.„~~„~~!;.~„,~!!,! w okręgu londyńskim 
" 1 o" sp. zmen, z w owa" rowniclwem tkacza Wacława b d I ' LONDYN (PAP) p d 

gtramne, .że IRO poleciła nleuspraw·edliwione .opuezcu- Niewiadomskiego, ~obowlłZ:Uje • WY. 0ry • e egatOW . . - o ano 
przerwać kierowanie robotni- nte ~racy oraz zmniejszyć pro- sle przekroczyć awój plan pro- na Ili N1em1eck1 Kon•res Ludowy tu do wiadomości, te znany 
ków do tego kraju . .Jednakie dukcJe braków o _20 procent w dukcy}ny 0 2 pr~ł w stcieun li niezależny labourzysta, czło. 
mo wYSYłała poJsldch uchodt stosunku. do mles.1ąca kwietnia. kiu do ub'e-glego miesiąca; BERLIN (P"n) Na terenie nek parlamentu Platł41 Mills 
ców do francuskiej Guya.ny. Młodziez, załrudn'ona w zakła· n.r że naczelnym -tematem obrad 
rdzle posyła się francuskdch dach tm. Strzelczyka, zobowlą· całej strefy radzieckiej, jak III Niemieckiego Kootgresu Lu został ponownie wybrany de> 
zbrodniarzy. zuje si~ do sumiennej pracy 1 PZPB Nr 8 równJeł w ra.d~eckim sekto- dowego będzie sprawa poko- samąrządu w jednym li okrę• 

. k 1 1 rze Berlina, ~ione li\ przy- Ju. gów Londynu. , 

440 do wzlęc ·a udziału w sz oen u rotowania do wyboru delega· Prasa Berlina Zachodniego . proc. normy zawodowym. Pracown!~y przędza,lnl PZPB tów na III-cl Niemiecki Kon- rozwinęła gwaltow,ną kampa- Również dwaj inni ,nJiezale! 
wykona górnik PZZPP J\Tr 2 Nr 8 w ce .u uczczen.a li_ !\on- gre11 Lud1m1y. Wybory odbędą nię przeciwko wyborom dele- m labourzyści: Crossley I 

Jan Sadeł gresu Zw . • Zaw. 'ZobowiąwJą się w dniu 15 - 16 maja. gatów na III Kongres Ludo- Hull weszli do składu nowych 
---ł --f--k-·--1--- się wykonac w bieżącym m?e- W miastach strefy radzlec- wy. Rozbijacze berlińscy z kl! samorządów w różnych okrę· 

WARSZAWA (PAP) Z a og~ al>ry i ce em ucz: siącu plan _jakościowy w, 90 po kiej odbyły siię licwe zebra- ką polityków socjaldemokra-
Jan Sadeł, górnik z: kopalnl . ~zem.a 11 Ko~gres~ zobo cen.Łach pn my. oraz zt .kwido: nia, na których dano wyraz tycznych na czele, chcąc spa- gach Londynu. 
,,Newa Ruda" zabowlązal sle wiązu1e ~nę przyspieszyc wyko wac opuszczanie pr·acy bez waz nadziei że masowy udział lud raliżować kaii:dy przejaw zbli- Wszyscy trze.J wymieniien! ' 
uczcić I<ongres Związków nanie planu rocznego do 26 li· nych powodów. noścd. Niemiec Wschodndch i żającego się porol':umienia i po działacze uzyskali w swych 
Zawodowych wykonan'em stopada. Pracownicy tkalni I krochma Berlma w wyborach nie po- tężndejący coraz bardziej w okręgach znacznie większą 1• 
normy w 440 pr<>e. Jest to Oddzial T postanaw!a rozsze· tarni pootanawiają wypełn'~ iz zostanie bez wpływu na wyni ~iemczech . pęd do zjedncx;ze: lość głosów aniżeli pozostali 
naJwyłsze dotychczasowe zO rzyć akcję współzawodnictwa 1 nadwyżk~ swój pl.an produkcyj ki konferencji pa.rysk!lej. ma, wydali odezwę, w ktoreJ I . ' - . 
bowiąianle górnicze 1 Dol- objąć ni~ zam iast 23,6 proc. 501 ny. Kierownik tka!·n.l, ob. Bart• Znacunie wyborów polega nawołują otwarcie do bojko- kandydaci . lal;>ourzystowscy, 
nego Sląska. proc. za logi. W dżiedzin'e or· nicki, zobow'ąrnje l!li~ w p'.eżą .rn. jn. na tym :- jak podkr'- towania . wyborów. oop!eral)Jl i>rzez wwlu Pad.li 

___________ __. i.&ni.iow;,nia w.spólzawodnictwa cym mie.si~cu oodnieść jakość &j,. w tute:1sz3ch kołach ,,_ ~ Pracv. 



Str. 2 Nr 132 
~~~~~~~----~~~----~__;------------------------------"---------------

Terrorem i przemocą rządzi Tito w Jueosławii w~~:x,~~~~~~; i;,bs~~~.~"~;,~. 
R .. obotnicy i chłopi jugosłowiańscy' P. 'rzymierajq głodem I Sroda) należącym do dóbr Ku Adminisb:acja nie wypl<ica. 

• I · ' „ Arcyb'skup1'ej w Poznan't1 rohotnikom zaległych. na!?. ż-Co opowiada1·ą trzeJ· zbiegli ołlcerowie ,·ugos ow1anscy ru · "{ 
odsłonił ropiejącą ranę wyzy- n ości za przydział z· emma

Na lamach „Prawdy" ukazał się przedruk opublikowanego w Jugosławii od Związku Radzie~-· steru władzy jedynie dzięhi ter· sku, stosowanego ni!'raz przi:z ków, za deputaty na utrz~1ma 
dn. 3 rnaj;l w gazecie rumu(1sl1iej „Scanteia'" oświadczenia kiego i krajów demol<racji !udo- rJrowi, ale i w Jej szere~ach roz ludzi, którzy obnoszą po kra- nie inwentarza, za n:ewyko
f~~ech oficerÓ\~ armil Jugos !ówiańskiej, zbiegłych do Rumu· wcj wywołuje. w kraju .gl~?okic puczą! się już proces rozłamo· ju dobrotliwy uśmiech sług rzystane urlopy, za karty o-
nu: - nac~elrnka garrnzo~u !oti:iczego Belgradu,. n. Szupc- o)>urz~ni_e. Khka _ta n.te ~1eszy wy. • . . . . bożych. dzieżowe itd. itd. Zaległości 
ka, naczelnika sztabu tegoz garnizonu, Topowlew1cza, naczcl się wsrod narodu zadnym auto- ,,My, komunisc: JU-goslow~a.nsc~ I . , . przekrac1.alą sumę 2 milionów 
nika bazy spadochronowej, M. Obradowicza. rytetem .• Malo jesl w J~g:osławii - pi<:zą. Szupek, Topo.'Ylew~cz 1

1 

W dw.och malenk1ch, ,b:ud: złotych. N'ektórym robotni-
N. k' ł k · łudzi ktorzy wierzą w JCJ kłam- Obradow1cz - walczylismy 1 be- nvch khtkach, bez poałog 1 kom admin:~tracia byh win-1eo ·1e znana ampama osz- ne stawia się w obliczu jednego • · . 51- h · d . 1 1. t b 1· • b k h wegotuJ·e 11 czerstw prowadzona przez klik d . lk' . k '"l(P „ ) li\\'e dC'!daracie. uc anie au v· dz1emy w.a czy 1 o o, a y par t.i 1 szy w o ·n:ac ~ . na ponad 100 tys. zł. Za '~·ie-

Tl.to prz'eci'wl(o Z"'i•zk-owi· Ra~ za ama: wa 1 przeciw 0 
w \J ci·: radiowych Moskwy. Fl11dap<>· nasza wkroczyła na drogc ml. ~~- 1 m. ł.odych dz.:ewcząt.. Zar:i1ast dzą i zgodą ks. prałata Węży-" „ i bratnim partiom komunistyu- I !k t 1 k ś od g dzieckiem u krajom demokraCJi nym. W partii panują metody sztu, Pragi i innych rozgłti śni kra- nac jona izmu. Wa a na~za )e~ • . oze co w. r zaJu naJ . or- ka zmuszano robotników do 

ludowej i bratnim partiom komu wojskowe. j )w demokrac)i ludowej n;~ cha· slu5zna .. wi.emy, że nic Jl'~tesmv s7:ych barłogow. !edna m 1ed- pracy w niedzielę. 
n is tycznym · - czytamy w 0 •• r;•J, ter zorgarnzowany. tresc tych osa mot meni, bo po n~sze J strn- nica dla wszystkich. .Jes~cze Po wielu daremnych pró-
wiadczeniu - jest potwierdz~- Z każdym dniem obniża sir audycji rndiowych notuje się i nie są \vszyscy ci, ktńr~y .w Ju- w .gorszych war.unk~ch ln'.esz bach uzyskania swych należ-
niem wniosków, zawartych w re stopa życiowa jugosłowia1iskkl! r?zpowsz_ech~ia ~śród lu~~oś;:i. gosławii 1. n.a całym św1ec1e .wal- kaią ch.łopcy. Nic więc. dz.iw- ności robotnicy ogłos i l: jedno 
zolucji Biura Informacyjnego o mas pracujących . Klika Tito po- Kolport~Je s1~ taine ulotki I _g~- c~a •. o socializrn, demokrację 1 P(J· nego. ze br:-id ws .. zędzte . .iest myślnie strajk. I dopiero inter 
antyradzl.eck1'm s·tanow1'sku na- piera rozwój kapitalizmu na ws•, rety. I(hka Tito utrzymuje się u koi . potworny i ze w .ele dz1ew- kó · tworząc z kapitalisty wiejskiego wencja Związku Robotni w 
cjonalistÓ\V jugosłowial1sk i cli. """.1 z PJ(·wnvch fil:irń\'! n~lrn- Rolnych i Inspektora u Pracy 
Klika Tito całkowicie złożyła ju państwowego. Natomiast bk'· Uro" czyste ot~'arc'1'e \A;ystaw· y g'azetek s'c1'.ennych złamała upór księżych wyzy-bro'1i przed imperializmem anglo- dni chłopi żyją w straszliwej n\:· iiV łł1 skiwaczy. 
amerykańskim. clzy i niedostatku. Strajk robotn~ków rolnych 

Terror żandarmów Rankowi- k · · d w Nadziejowie odsłonił jeden cza przybrał niesłychane rozm:~ Odrzuciwszy politykg wsp.SI· Na uroczystość otw<1icia poprzez hc!platn."' Wystawy, ar - Ga7.et a śc·enna to J-C en z 
ry. Nai'lepszych synów naszef_;o pracy i sojuszu z .?=SIUł i z. pa,1~- pierwszej w wojewód dw·e łódz tyści prowadzą akqę sze~zenia odcinków naszej wa'kl o kultu- z przejawów wyzysku tych 

Stwalnl dń1nokr~ 1 ! d k f b h · k 1t • · t · I ._ ... · ł [ k księży, którzy są jednoczcfnte nnro<lu usuwa się z partii, arc~z- . " '.'c 1 u owe J, 11- 1 kim wys lawy a rycznyc gaze u tury pias yczncJ. p0pu a ryza· ~ę - pow1,.,,z!a -szy se re-
tu je i prześladuje, jednocześnie ka Tito ~pa~la sie na b.lnku anglo- tek śdennyc11, połączonej z wy cję dziet Bztuki wśród naj<;zer. tzrz KW. Pobu<lza ona czyteln' wiejskimi bogaczami. Są i in
rnasowo wci:}ga się do partii cit'- a~cry~ai:skim.- . W ciągu_ o~tal. st;iwa portretów przodowników szych rzesz w Lod zi robotni- ctwo, spełnia don:oslą rc!ę na· ne. 
ni""'" burżu~zyjne, reakcyjne i ~ich pię;:iu miesięcy wywieziono pracy w Salonac'n Spóldz'elni czcj. Wystawa dz s'.cjsza powin wiązan'a kontaktu pomiędz y pra Tak'e metody wyzysku sio
wngie. Obecnie w Jugosławii 11 _ 11~~~~~at~~< b~~~~~t~~//n~~~- P:astyków przy ul. Piotrkow· na nas jeszcze bardziej zwi:1zać cewnikami, a kontakt ten w ~~1~(chni~~tó{:Jn:-s.;;ż~~l~:t~ me wydaje się jui dzieł mark.~1z, ' . '· . ~ " 1 5. : sk:ej J02a w Lod zi przybył!: z masami pracujących. Po raz p'crwszym rzędzie uczy. Posta 
mu-leninizmu. \VszvstkiE' pn•ki dzi, cynku, chromu. rtęri, 010 I 1 l '!(o itetu Wo1'ewódz pierwszy wyst.-iwiamy nie tylko cie przodowników pracy, racjo- żywać nikomu. Budzą one · I · k t wiu ild„ że suma (!'łobalna wszvs· 1. se <re arz m. . . tym większe oburzenie, gdy księgarskie zape n10ne <:ą ·on r- !kich transa kc i'i handlowych J'-1- Ktego, tow

1 
. \Vo)ciechowsk1. 1;e- d'a rcbotn.ków. lecz dz:ela ro- na:izatorów stają się wzorem stosują je ludzie głoszący za-

rr·w•,!11cy jnymi matr.riała111i pro· k t d w Proparr::indy hotników. N'eklóre bowiem ga- godnym naśladownictwa dla ca pał!nndowyrni kliki Tito. Na ze- g-oslawii ze Stanami z jednocrn- r: ~rz .a spra, KL PZPR zet ki ścienne pod względem lej załogi. Piętnowanie marna- sady miłości bliźn:ego. 
br;iniach party jnvcli bra'' kryfyl•i nymi przekr0czyła obroty ost3t- Osw;aty I. ~u tur~ . · t . f t · · 1 t t • . b' k t 

1 
Włodzimierz Makowski 

I 1 • Z ,_ . 1 . nich dwóch łat. tow. Uzdansl<1 or,.z sekrr a swej ormy zewnę rzneJ susz- raws wa 1 iuro ·ra yzmu na a 
I 51 mn;ryty.:1. J~u ra:iia p;ir Yl· S . 

1 
.•. „ , 

1 
, rze organizacji podsfawowych I n:e mo~ą hyć uważane za dz 'e!a mac.1 gazetki Ś<:iennej daje pod ------------

~ vrok śmierci 
" peCJa ISC_I ang10-arnrrv \;)Il- rC'daktorzy i;azetek ściennych artystyczne. obstrzał opin 'i pub'kzncj prac~ Delegac1·a polska scy, fala ktorych zalała Belgrar!, . . . _.i k , . . 1 . p 1 , · · k'erown1·ctw" zakłado·,11 I przy-rzują się lu jak u siebie w do·. W 1m·emu gosp0<1arzy - arty Z o,e1 w im emu o SKiej ~ -

n>i słu~usa hitlernwskie!':o m·u. ' stów plastyków, w lokalu. w któ Zjednoczonej Partii Robotnicze) czyn'a się do jej usprawnienia. udała się do Brukseli 
Prowadzona przez klikę Tito- rym mieści się Wystawa„ p;ze· izlos zabrał 1-~z~ .se~re~arz K\~ W 'mieniu Redakcji „G!oou WARSZAWA (PAP). _ w LUBLIN (PAP).-Sąd Okrc: 

gowy w Lublinie v.rydat wy
rok skazujący na karę śmier 
ci vVojciecha .Jarosza, bybgo 
sołfysa wsi Dąbrowa w gmi
n ie Annopol pow. kraśn:ckie
go. 

czytamy w d;.ilszym ciąg-u w oś- mówH ob. K.azlmierz. P·eni~zek: !PZPR tow .. Wo1c1er11owskl. kto Robotniczego" powitał zebra. dniu 13 bm. wyjechała do 
wiadczeniu oficerów _ nikc7.em- ,.\y wigu 4-eh lat .1st.nf~nia - ry_ P.o powi!an~u zebranych .. o· nych redaktl)f tow. Rudnicki, Brukseli delegacja polska na 
na. zdradziecka polityka izola~ ji oswiadczył ob. P1!'mązek - mow1l rolę polityczną gazetki. który przyrzekł dalszą pomoc III sesję Komisji Transp.ortu 

naszej Redakcji w uma~owien u Wewnętrznego Międzynarodo-

''prawd a" o ote·nsywie kulturalne1· demokrac1•1• polsk1'e1• wydawnktwa gazetek fab·yez- wej Organirncji Pracy. Na 1 nych i podniesien'u ich poz!o- C?;ele delegacji stoi min. J. 
mu. Organiwwa'iśmy odprawy Stańczyk. W czasie rozprawy Jaroszl)

wi udowodniono, że w r. 19'!2 MOSKWA. - „Prawda" w 
jako sołtys schwytał i orze- obszernym artykule, poświ ę
k<1.zał żandarmeri.ii nlcmiec- conym sprawie kullury w Pal 
kiei zbiegłego z obozu jeńca sce Ludowej podkre:5la. że roz 
wr.Jrnnego, Politka, oraz wy- wój kulturalny najszerszych 
d . 1 N'.emcom obywatela pot- mas pracujących w Polsce był 
sk;cgo, narodowości żydow- od chwili wypędzenia zabor
ski<'.i. Obydwaj zostali ro%- ców niem~eckich przedmiotem 
str:elani. najwyżM..ej i stałej troski rzą-

Ponadto .Jarosz spowodował du demokratycznego. 
o•~clz<.'nle killm <l'!'!ób w obo- „Cała pąlityka f)'clństwowa 
zie nraey w Ja.nowie. · rządu ludowo-demokratyczne-

. Wy~ługujący się okupan.to- ,go - pisze „Prawda" - . na
Wi sołtys brał równ!eż czynny I stawiona była na' to, zeby 
udział w wysyłaniu młodzie- · stv;orzyć ludzio...'ll· pra.cy odpo
ży wiejsk'ej na roboty do Nie wiednie warunki materialne, 
miec. podn!eść w najkrótszym cza-

Zakulisowe intrygi · U SA 
zmierzajq do wzmocnienia pozycji gen. Franco na forum ONZ 
NOWY JORK (PAP). - Na Walka zakuhsowa toczy się 

dsk kół amerykańskich na przede wszystkim wokół de
posz.czcgólne delegacje w celu legacji republikd Costa Rica, 
uzyskania wysta.rc-zającej llo- która głosowa·ła przeciwko 
ści głosów dla prreprowadze- Franco i wokół delegacji Afga 
ni'a na. plenum Zgromadzenia nlstanu, Abisynii, Haiti, Islan 
ONZ uchwa.ły Komisji Poli- dii i Iranu, które Stany Zjed
tycmcj, umożliwiającej po- noczone chcą skłonić do przej 
wrót amba..<:adorów do Hisz- ścia z grupy powstrzymują
pa.nii franldstowsklej - nie cych się od głosu do grupy 
u~t.->.ie. głosujących za Franco. 

Wynik głosowania w Komi- Tar~ i nacisk za kulisami 
1j1 Politycznej wykazał, że ONZ na rzecz Franco mają 
zwolennikom Franco, za któ- swój odpawiednik w Waszyng 
rymi ukrywają 'sie St. Zjed- tonie, gdzde zwolennicy i agen 
noczone brak 7 głosów do o- ci Franco wzmogli kampanię 
siągn!ęoia wymagane.l więk- prasową na rzecz reżimu fraQ 
szości dwie trzecie na plenum kistowsk'.ego. 
Zgromadzenla. --o-

sie ich poziom kultural!)Y, za- kowita likwidacja analfabety- ~slrukcy jne, a w kwietniu Ko W skład delegacji wchodzą: 
pewnić im możność kształce- zmu stanowić będzie jedną z mitet Lódzki łącznie z nas7.ą przedstawiciele Zw. Zaw. Ko
nia się i brania czynnego u- najbardziej doniosłych i dec.v Redakcją zorganizował kurs dla lejarzy, Zw. Zaw. Transpor
działu w budowhictw:e ustro dujących zdobyczy Polsk.: Lu- korespondentów : redaktorów towców, Ministerstwa Komu
ju socjalistycznego, wychować dowej. gazetek ściennych. I(urs ten n:e nikacji oraz przewodniczący 
własną inteligencje ludową". ,.Prawda" akcentuje słowa wątpliwie przyczyni się do dal Główne.go Komitetu Współza-

prezydenta Bieruta na otwar- szego podniesienia poziomu wy- wodn:ctwa Pracy - Popiela!, Charakteryzuj11c ogromny t bli-" ki f b :Im · ciu bi „,e w a ryce . dawnictw fabrycznych, , -<>--stale. rosnący rozm11c;h pracy Swi kl odl 
w dziedzinie upowszechnienia gen. erczews ego, p cre o pracy ko'egium redakcyj-ne sw·1ęto Ludowe 

kul ,..., ślające doniosłe :maczenie k\11 go TOROWCA, 1·-..1nej • n11·. ~ rozwoju tury i nau,,., w t 1 d l 1 ~" • 
P d " twi rd ury .u owe w wa ce o so- !ene.zych gazetek w Lodzi i wo W dn1·u 5 czerwca Polsce, „ raw ·a s e za; j 1. ,.,,.. ,,.., 

~ do najważnil'iszych poc7.y- c a ;;u- kl: t d 1 jewództwie mówił tow. Wójc k, 
nań rządl,f ' W"'tej ofe:MJ'Wl. ·e " ~o .ą. YC%DY rzą po - członek kolegium TOR-u. WA~SZAWA (PAP). - Po-

sl2 ....,.. pisze na :zakończenie '· . 11iewaz ukazaly się w prasie 
kultura!n<."j . należy 6becn!e dziennik - podejmuje wszel- Po przec·ęe1u 'l'l!tę.gl, któreg? informacje, podające omyłko-
walka z analfabe-ty~mem. kie mofliwe kroki, żeby jak doko?ał to~. WoJci~chowski: wo niewłaściwy termin obeho 
„Prawda'' wskazuje na ogól~o 'najszybcie' • podnieść poziom go~1e t zain1eresowan.em obeJ du tcgor~ego Swięta Ludo 
si>ołeC7..ny charakter tej do- kulturalny mas pracujących. rzel1 salon~ WY6.tav.:y. wego, Centralny Komitet Oh
niosłej akcji, stwierdzając, że Wcielając w życie wolę 1 O tym, ,Jak w1elk·e ~intereso chodu Swięta Ludowego pnv 
czynny udział' w :walce z anal pragntenia narodu, rząd pol- wanie. wzbudziła ~ierwsza tego pomina, te obchody Swięta 
fabetyzmem biorą obok PZPR ski dąży do tego, aby zapew-' rodzaju impreza swi~dczy naJ- Ludowego odbęd„ się w ca-
współpracujące z nią stronni- 'ć -j k 'k •t · t • · f ~t t ! · k · 1 "" ctwa poi:tyczne, związki za- m .w .. a naJ ro szym czasie, .~ple] a .. s a e 'l.W ~ sza1ące łym kraju w dniu 5 &erwca 

rozkwit kultury i nauk! w no się .na n:eJ frekwencji odwie- br., tj. w pierwszym dniu Zle-
wocfowe, ZMP oraz polski wej Polsce". (w) dzających. !onych Swia.tek. 
świat kulturr-alny. 

, ,.Prawda" stwierdza, że cał Rok współpracy gospodarczej Polski i Węg~er 
Ludzie pracy BUDAPESZT. - w dniu 
nabywajq domy 12 maja upłynął rok od chwili 

na Wl·asnos~ć podpisania między Polską i 
Wegrami umowy o wzajem-

OLSZTYN (PAP). - W ra- 'lej współpracy gospodarczej. 
mach akcji uwłaszczeniowej W zW:ązku z tym, węgierska 
m:enia nierolniczego w woj. agencja telegraficzna publiku
olsztyńskim sprzedano już ro je komunikat; w którym pod
botnikom i pracownikom nmy kreśla, że już doświadczenia 
słowym 1.360 obieldów miej- jednego roku wykazują różni
skich. przeważnie domów je- cę między układami państw 
dno- i dwurodzńnnych. kap:talistyC7J!lych, a układami 

N<t.iwięcej demów sprzeda- demokracj: ludowych. Charak 
no w Iławie, Giżyokn, Ostró- terystycznym dla umów ga
dzie i Olsztynie. spodarczych państw kapitali

Ponad 3 tys. v:nil)sków o n3

1 
stycznych jest to - podkreśla 

bycie nieruchomości rozpa- komunikat - że zmierzają o
trują komisje. ne do zabezpieczenia uprzy-

wilejowanego położenia silniej 
szej układającej się stro.n~P., 
niszcząc przy tym gospodarkę 
słabszego partnera. 
Możemy to v.ridzieć na przy 

kładzie planu Marshalla. któ
ry nazywa się także „planem 
wzajemnej współpracy gospo
darczej". 

Zawarta między Polską a 
Węgrami rok temu umowa 
wywarła na życiu gospodar
czym obu państw demokracji 
ludowej korzystne skutki. M:ę 
dzy obu krajami podwoiły s;ę 
obroty towarowe, nawiązane 
iostały cenne stosunki na 
wszystkich odcinkach tycia 

gospodarczego, wzajemne zb!i 
żenie m'.ędzy obu krajami 
szybkimi k~kami postępu;e 
naprzód. Zasa a, że ,.siła na
szego przyjaciela jest naszą 
siłą, i jej rozwój pomaga na
szemu rozwojowi" zapu~ciła 
głębokie korzen'!e. Cała te:i: 
wymiana doświadczeń i wzrost 
obrotów towarowych dekony
wały się na podstawie pełnej 
równości. W konsekwencji u
mowa o polsko-·wę.gierskiej 
współpracy gospodarci.ej stała 
się ważnym elementem twór
czym na drodze do socjal:
zmu oraz wzmocnienia frontu 
pokoju. (w) „ ...... „ ...... „„ ... !ll'B„llll!!rllllll„Dlllllllml ......... „„ .................. „ ...... „„ ...... „ ........... „„111111 ............ ._._„ ... „ ...... ~ 
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Daleko od Moskwy 
- Nie. poznaliście mnie, towarzyszu Kowszow? -

zapytał Aleksego. - Jestem Silin. Czy pamiętacie, jak 
cclprow;:\dzaliście mnie z FHimonowem, na Starcie? Tu
taj ugrzęzłem, do cieśniny nie dojechałem. Zdarzył mi 
się w drodze wypadek ,a potem przyszła burza śnieżna. 
Frzed burzą - jechałem dobrze. Szczęśliwie ciągnąlem 
przyczepki z ładunkiem, ratowałem maszyny napotkane 
oczyszczałem drogę. Spodziewałem się, że w ten sposób 
dojadę jakoś do cieśniny - a tu masz - ani naprzód, 
ani w tył, siedź i pal papierosa! 

- Trudno was poznać, Silin. Pożegnałem się z mło·
dym chłopem, a sp-0tykam rudobrodego dziada - żar
bwał Aleksy. - Jedynie głos po.został ten sam. Obec
nie jesteście podobni do jakiegoś zbója morskiego. 

Silin rzeczywiście zapuścił rude bokobrody i był po
Ciobny do skandyna~iego wilka morskiego. Tak samo, 
jak i Smroczkow, podjął się on bardzo ciężkiego zadania 
i obecnie Aleksy z szacunkiem spoglądał na tz-aktorzy
stę, który !JOtrafił tak daleko nosuna.ć iciA ..,, 'lri'lrUJ'l 1<u 
ciPlninv. 

- Pomocnika swego wysłałem na bazę SzrnelQwa, aże
by prosić o pomoc w wydostaniu się z tych zasp. Pomaga
łem mu w swoim czasie, przez dwa dni oczyszczałem mu 
drogę do bazy. Obecnie on nam musi pomóc„„ Oba
wiam się tylko, aby mój c:dowiek gdzieś nie zaginął -
żalił się Silin, który rad był, że może się przed kimś 
wygadać. 

- Powiem ci, towarzyszu, że niepotrzebnie posłałeś 
swego pomocnika. Burza znów się rozpęta i można bar
dzo łatwo zginąć, - mówił pouczającym tonem Kar
pow. Stojąc, zagrodził drzwi i z zainteresowaniem <>glą
dał mieszkanie traktorzystów. 

- I jeszcze coś ci powiem: niepotrzebnie teraz łopatą 
w śniegu wiercisz. To daremna praca! Musisz przecier
pieć, przesiedzieć tu aż wicher ustanie, wtedy będziesz 
kopał. Obecnie uważaj tylko na jedno - ażeby nie za
sypało wyjścia. 

Silin pozostawił rady rybaka bez odpowiedzi, tylko po
patrzył na niego nieprzychylnie. Beridze rozebrany, sie
dział na taburecie przy piecu i wyjmował z plecaka je
dzenie. 

- Nie patrzcie. na niego tak podejrzliwie - p<>wie
dz.iał do Silina. - Gdyby nie ten towarzysz, męczyli
byśmy się obecnie z Kowszowem w raju. Lepiej posadź
cie ' a:Q na honoroW'.Yill miejscu i p~zęstujcie. Może chce-' . . ' 

Cle gorącej herbaty, Karpow? Zaraz wszystko się zro
bi! 

- Nie jestem wielkim amatorem herbaty. Zresztą nie 
mam na to czasu, gdyż chłopcy czekają. Może macie coś 
zimniejszego, towarzyszu inżynierze? - zapytał Kar
pow. 

- Coś gor~tszegol - poprawił Beridze. - Jest, l!:o
chany. Właśnie ten gatunek herbaty miałem na myśli. 
Wydostał z plecaka dużą flachę ze spirytusem, na 

~idok której twarze wszystkich obecnych, nie wyłącza
Jąc Aleksego, rozpłynęły się w szerokim uśmiechu. 

Karpow zdjął czapkę, przygładził czarne gładkie wło
sy i ostrożnie przyjął z rąk Beridzego srebrny kubek. 
'Wychylił spirytus, chuchnął i odmówił zakąski. 

- Przegryzę rękawicą - powiedział i otarł usta: -
Szybciej, jakoś krew w żyłach krąży!... 
. Włożył czapkę, ale nie odchodził, widocznie nie chcia
ło mu się zamieniać przytulnego ciepła na wędrówkę 
wśród śnieżnej burzy. 

- Więc cóż postanawiacie, Karpow? Kiedy mamy na 
~as czekać?_ - zapytał Be~idze poważnie i badawczo, 
me spuszczaJąc oczu z energicznej twarzy rybaka. 

Karpow nie od razu odpowiedział: 
- To nie jest taka prosta sprawa. Tak po prostu 

odejść - nie mogę. Gdyby to było mor1ru„.„ ..... :iuii: o.il 
daWllA bu:thVM a.d-ri.M lllA irtn'l<!i.... 
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Dqwer§ja z Bonn 
(Od własnego koJ;"espondenta •. Głosu•• z Berlina) · 

T~ ~ 
!3 bm. zbiera .slę w Paryiu Rada Ministrów Spraw Z~· 

C"raDIC2lllych ZSRR, USA, Wielkiej Brytanii i Fran('ji. Przed
miotem obrad konferencji hedzie, jak wiadomo, całokształt 
za.gadnłcnfa niemieckiego, 

W dniu 8 bm., a więc na 15 dni przed konferencją pa.ry-
11ltą, w niezwykłym pośpiechu wynikłym właśnie z faktu po
rozumienia 4-ch mocarstw <'O do zwołania tej konferc·ncfl, 
tzw. „Rada Parlamentarna" w Bonn. Inspirowana przn gu
bernatorów zachodnich stref okupacyjnych. uchwaliła .. kon
a&ytueję" dla paóstwa zachodnio-niemieckiego. 

Cala niemal prasa demokra tyczr.~ ten pośpiech ocenił ·t 
w sposób nie budzą.cy wątp li wo.~cl : miał on na celu w Olita1 

niej chwili, „5 minut przed 12" postawir. konferencję 4-ch 
przed n;ekomym faktem dok o-nanym „istnienia" państwa 
Eachod!lio-niemleckiego. 

Na trzech stronach wielk;e
go formatu, podzielona na je
denaście częśc: i 146 artyku
łów rozsiadła się w pras:e z.i· 
chodnio-memieckiej „Konsty
tucja" nowego, pośpiesznie 
tworzonego państwa które. 
mimo swej pozornie demokra
tycznej formy ma na zacho
d zie N iemiec przejąć i (o ile 
się da!) utrzymać - tradyc je 
nacjonalistycznego, zakute~o 
w broń, niem:eckiego REI
CHU. 

Długo trwały prace nad 
przygotowaniem nowej .,Kat -
ty praw niemieckich". której 
11;;.zwa oficjalna brzmi: „Kon
tstytucja Zwią7.kowej Republi
ki Niemieckiej" i która po
przedzona jest pompatycznym 
zwrotem:... „świadomy swej 
odpowiedzialności przed Bo
giem i przed ludźmi, ożyw '. o
ny chęcią zachowan'.a swei 
n.irodowej i państwowej jed
ności , al!ly móc, jako równo
upravvniony w zjednoczonej 
Europie służyć pokojowi świa 
ta, uchwalił naród niemiec
ki..." 

najmn'.ej do wyników konfe
rencji paryskiej Rady Mini
strów Spraw Zagraniczych. 
tym n "emniej pewne jest, ie 
projekt uchwalonej w Bonn 
konstytucji był im doskonale 
znany, wielokrotnie przez 
samych sprawdzany : popra
wiany. Właśnie dlatego prze
stud iowałem wszystkie 146 ar 
tykułów. Choć nie była to. jak 
się zapewne domyślac·e. lek
tura specjalnie zajmująca, 
t ym niemniej opłaciła s'.e so
wicie. Dowiedziałem się bo
w:em. że nawet grono dostoj
nych prawników, kt.órzy nie
wątpJ : wie mu.,ieli pracować 
nad ulożeniem . , madre~o" te.k 
stu. mającego stanowi.ć pod
stawy życia nowej zachodnlo
niem:eckiej „państwowości" 
może nie tylko zbłądzić . ale 
nawet popełnić grub'? wykro
czen:e. łamiąc nieuchylone dlJ 
tąd oficj alnie i formalnie pra
wa obow ·ązujące na terenie 
CAŁYCH NIEMIEC od dn la 
2 sierpnia 1945 roku,. kiedy to 
w Poczdamie pod Berl:nem 
podpisany został przez Gene
ralissimusa Stalina. prezyden
ta Trumana i premiera Attlee 
znany całemu światu układ. 

Książeczkę z Układem Pocz 

nej. są sprzeczne :r: konstytu- ne, żeby dwaj generałowie 
cją i mają być surowo kara- mogli akceptować to, co przed 
ne". Nieprawdaż, jak to ład- niespełna czterema laty zosta 
n ie brzmi? Cacy, cacy, poko- ło zakazane przez szefów ich 
jowe Niemcy. własnych rządów, którzy, no

Ale jest ~ punkt, lub racz'!.l ta bene, sprawują swe funk
punkc'k drugi tego samego ar cje aż do chwili obecnej . Szu
t •k lu wprawdzie bardw kałem rozwiązan:a tej zagad
iZrórki ' (5 wierszy druku), lecz ki w ~~l~zyc~ arty~uł_ach K~n 
rzucający ponury cień n'ie tyl stytucJ1 1, .1ak m~ się zd~J~, 
ko na poprzednią .,pokojową" znalaz.l:em. Oto .nieco wyzeJ, 
uchwałę. ale na całą Konsty- bo w. artykule 2.4 przecz~ta
tucję, na tych. którzy ją two- łem. ze no:ve panstw? z~ąz
rzyli i na tych , co uchwal'!'.. kowe moze ~łączyc s1~ do 
Punkt ten bowiem mów:: .. system~ _wsp~l~ego" zb1or~
BRO]q POTRZEBNA DLA v~eg? bvzl?1eczenc-twa , a .. o 

" (Jakzeby :nacze, 1 dla zabez
PROWADZENIA WOJNY lUO pieczenia JJOkoju i w tym wy
ŻE BYC WYTWARZANA padku zre0zygnowałoby na 
TYLKO ZA ZEZWOLENIEM rzecz tej wspólnoty z p!!wnej 
RZĄDU ZWIĄZKOWEGO I części swej własnej suweren
TYLKO ON MA NIĄ PRAWO ności. 
DYSPONOWAC. Bhższe szcze 
gó!y określą przepisy wyko
nawcze". 
Wylazło szydło. a raczej ba

gnet z w orka pokojowych fra 
;:csńw. Jakże więć? To w jed
nvm i tym samym artyk ule 
deklamuje sie od gór:v I) po
kojowvch tendencjach i próbę 
wvwołan:a wojny określa s ' ę. 
ja.ko przestępstwo, a tuż u do
t•1 mówi się o REMILITARY
ZAC.JI. o orodukowan·u bro
ni. mezb~dnei DO PROWA-
DZENIA WO.JNY? Gdz'eż 
więc, posh1szeństwo wobec 
oostanowień poczdamskieh, 
które, powtarzam, oficjalnie ~ 
formalnie muszą obowiązy
wać do dziś dnia również i 
tPren Niemiec Zachodnich?! 

O przcoczen'.u w tym wy
oad!rn nie może być mowy, 
tym bardziej, że, jak wsU<>m
n iałem, tekst .konstytucji. a 
więc 1 - artykuł 26, punkt dru
g1 był czytany 1 zaaprobow~
ny przez gubernatorów Clay'a 
i Robertsona. Dziwne to ja
kieś n:ezmiernle i na ogół w 
życiu politycznym niespotyka-

No, więc je~teśmy u met.y: 
,.System zbiorowego bezpfo
cze1'i.!: twa" przed niewiado
mym agresorem. to, jak po -
wszechn;e w:adomo - Pakt 
Atlantyck '. dla które1.o N iem 
cv Zachodn ie będą o t~·le wy
godnym partnerem. o ib wnio 
są w posagu swą kuźnie bro
ni w Zagłebiu Ruhry. swoją 
sitę roboczą, swoje niezde
montowane fabryk:, a wresz
cie i swofe, wyćw'czone przez 
hitlerowskich oficerów mięso 
armiitnie. Pakt Atlantycki no 
wstał w Waszyngtonie., Konsty 
tucja i Westdeutschland po
wsta·łY w Bonn · pod głównym 
protektoratem amerykańskie
go gubernatora. i tam też zo
stał zrodzon:v ymnkt drud ar
tyk11h1 dwttdl"Jesteg-o nósteito, 
pnttl>t o remilitaryzacji Nie
mice. 

że .nie . mogło s!ę stać ina
czej - to· jasne, ale CZY TAK 
BĘDZIE, to . s:ę .. jeszcze po
każe! 

~erlfn, w maJu. 
Leopold Marscha.k 

Potępienie z chmur 
Naczelny redcktor watykańskiego d'llienniTta „Ossen:atore ~°"' 

mano", Della Torre, -:;,lo/Jyl, się na niezwyhlq odwagę zanali::o
wania w $W,'m piśmie stosrmhu Kofoiola do kapitalizmu. Del
la Torre przybiera w $1.V)'ln artykule postawę „bojow11ilca spra· 
wiedliwo~ci" i z gęstych chmur metaf isycmych rozważań ciska 
w p~zy:r;iemny 1.-apitali::m zeusowe gromy. W jego artyTwle ai 
gr::mi od potępień „kapłanów pieniądza" i czytelnikowi wydaje 
się, że ::a chwilę cały kapitalistycmy s,•stem rozleci się w 1ryl, 
albo jego czciciele pr:yrt·dziejq 1.dosienice, posypią głowy po
piołem i pó_jdq pokutou:ać na odludzie. 

DPlla Torre od razu na wstępie :astrsega się, ie „Kofoiól 
nigdy nil! był sojusznikiem czy wspólnikiem kapit.alizrnu_" (al;cje 
Kanału Sue::kiego i ,.Aramco" zarL·ędrowaly widocmie przez 
pomyłkę do 1mtykańslcich ban._ków), pr::y czym powołuje, ~ię 
na liczne Pncykliki i orędzia papieskie, w 1..-tórych głowa koscio
la katolirkiego miała potępiać „czciciela Złotego Cielca". Nau:et 
komunizm - pisze Della Torre ze zdumiewajqcym obieTttywiz· 
mem - jaho system gospodarczy w mniejszym stopniu sprze· 
c::ny jest z zasadami chrześcijaństwa, niż kapitalizm, l,·t.óry nie 
opiera,iffc się na r,a_sadacli ateizmu, gdyż nie posiada w ogóle 
swl!j filozofii. }est w su;ej stmkturze attd.<tyczny. Jego bogiem 
jl!sr - pieniądz\. 

f:ńż to się stało, te „Ossen·atore Romano" mmial potępiać kn
pira.listów? C:vżby w polityce watykańskiej z113:ly a: tak u;ie1-
1;ie ::mian,·? Nic podobnego. To nie grozi ani Watyhano!d 
an.i kapit~li.<tqm. Wid<>Cznie .iednak DPlla Torre z~je sobie 
.,prau:~ z fl!go, co „I.V trawie pis::c::y". Widocmie natMt do ~e
dakcji „Ossen,atore Romana" dotnrly oznal..i narastającego me
zadmc;olenia szerokich mas ludzi pracy, również i katolików 
z sojus:11 Watykan-Wall Street. Żyjemy w czmach, kiedy „orviecz· 
ki" nie ~ą jui owcami, krórf' można spnkojnie gnać pod nót 
t!>\'Zysl.-11, lee: wid:ą coraz 1wm::11iP.i, ŻP. ich p1ur.erz iyje te clo· 
b~cj komitywie : will;ami i dzirli .~ię z nimi lupami. 

Redaktor „Osservatore Romano" stara się czytelnikom wmó· 
wić wszP.lldmi możliwymi sposobami, ie Kościół również pro
wadzi świętq wojnę s kapitalizmem, tylko, ie w tej walce sto
suje swoisty system. Jako środek w tej walce Della Torre uwa· 
ża ,.slou·o", na l,·tórego sl:utek wierni 1.-atolicy muszą cierp1i1ł;ie 
oc:ekiu:ać. 

1 
Nie u·iemy, co to „słowo" ma oznaczać, lee:: możemy się go 

domyślać s ostatnich „słów", jakie Pius Xll wygłosił do uczest
ników Międ::ynarodowego Kongresu Pracodawców. Ze „slów" 
tych. tvynilr.a bowiem, ie Watykan dalej będ::ie blogosla11:il ka· 
pitalizmor.ui, a dla ::amydlenia oczrr !lvym wiem:rm potępiał ten 
aom kapitalizm s larnów su:eio organu prasowego. 

Bah. 

UchwaEł? Obserwując o<:l 
szeregu lat powojennych roz
wój wypadków w Niemczech, 
a ostatnio również i w Niem
czech zachodnich, mamy po
ważne wątpliwości, czy na
ród niem[ecki, a przede wszy 
stk:m jego klasa robotnicza u
chwaliłby istotnie TAKĄ k"n 
stytucję, konstytucję ODRĘB
NEGO państwa, zdanego na 
łaskę i niełaskę pomocy mar
shallow·skicj, gdyby go o to za 
pytano. 

~;Fi!i~~~~~~~~;2~i:~~ Wielkie dni zbratańia narodów pod . hasłem pokoju 
w labiryncie n :emieckich n- Chluba ZMP Nowe1· Tkalni PZ PB Nr 1 - Lucyna Wyrzykowska o swych gadnień , a równocześnie po- K p d 
zwala sprawdZlć, !le tych z:.<l- wrażeniach z ongresu w ra ze 
gadn!eń zostało przez mocar- Nte trudno ją odnaleźć . Cho· coś zupełnie innego,_ niż wraże opowiadali isobie o l!!Wolch kra su. ~oim obowiązkiem j~s !_ o-
stwa zachodnie rozstrzygnię- ciaż sa!a jcs{ ogromna, a kro- n!a z Pragi. Lucyn8 Wyrzykow jach, o życiu młodzieży. Trzy- becn·e na ·zebraniach organ-za· 
tych NA PRZEKÓR zasadom sien bez liku, pracuje tu nlew'.e ska z~rnyśta e'~ na chwil~. Aha, majęc s'~ za ri;ce z zapałem ej! ZMP w fal>ryce i w Dzieini 
r literze Układu. Otóż w punk lu tkaczy, każdy bowiem obslu jut "'.le, jak powi.edzieć, tylk? śpiewali hymn młodzieay demo 'cy opowiedzieć wszystkim kole 
cie 11, w części zatytułowanej ,,.,,1·e po !<'I warsztatów. zaw!•z-e nltk• .na Jednym_ kros- kratyctll(!J0 „Naprzód młodzieży gom i lrole•żankom o przebiegu Widocznie te same wątpli- ,,ZASADY GOSPODARCZE" o- "' "w K" t „ I ' . Ś i · 'ł j 1 d k T 1 d · ~szc ... ni• 01·... i·- · ongres o JU' n e świała" t ozuli, te stanowi~ .l(onnresu, podzlc;!ć si" z nimi wo c zywi a soc a - emo ra- w punkcie ll-h"!Il znaJ"dule a wygą aJąca ,- z-.. ~- „. "" • . . . „ .... „ t • eh J. "j '~1 d J I d · i · d '·w~z,,,,.,„ o tylko Prag• to równ·ez Wl""eJ wszyscy z-..1n·e myśl2c• l czu wraten!aml. Che'!, żeby mlo-yczna _ rze„C'l an„ to- emo- s'lę takie ~tanow:enie: „Dla ma zie<: nme z~ ~ , ·-• ..., r f!;"" „ „ i: 

kratyczna większość Rady Par znłszczenta niemieckiej paten ciemnych falujących wlo!.ach, nit Czed1<l$łowacja - to by! jąq całoU. dz!eoż nasza zrozumiała to, co dla 
lam entarnej, skoro odrwC'iła (·ji militarnej za.broniona zo- zwinnie przesuwająca s!ę od właściwie c;tly świat. Rozszerza Z hałasem s l :i kają kro~na . a mnie stało się obecnie zupe1nie 
wniosek Maxa Reimanna, staje w Nfemcze~h produkcja krosn a do krosna - to wlaśn : e !y s '. ę w bezmiar ściany sali na wa ł k i nawija s'.ę zwo!na c en jas·ne: że idea pokoju św ia 1 ~1we 
przywódcy KPD, który jesz- wszelkiej broni. wojennego tow. Lucyna Wyrzykowska, kongresowej, gdy zas'cd 'i w tymct r po cenlyrriel rze zwó j bia go nie jest jak ą ś mrzon k ą. ~ ·e . 
cze przed trzecim i ostatnim chluba ZMP w Nowej Tkalni n'ej !'J< o-śnoocy C!ii1kzycy. cze- !('go płótna. Ko'. . Wyrzykowska że pojrły ją już : rea li zują głosowaniem żądał. aby wła- rynsztunku 

1 
wojennych urzą- PZPB Nr 1. Kol. Wyrzykowska ko'.adowi Murzyni, oliwkowi wią że zerwane nici, sprawdza, wszystkie narody. Młodzież na-

śnie NARÓD, w kt órego imie- dzeń, jak również budowa niedawno wrócil;i z Pragi. Mala _!czycy i mies zkańcy dale· czy wszystko jest w porzą:lku . sza musi 'Zrozumieć, że spo cz y. 
n :u tak wiele s ię mówi i prz.Y wszelkiego rodzaju samolotów d b I " · I b d h k" · A kl T 1 I w I 1·eszcze na chwilę zatrzymu1·e wa na nieJ· poważny obow!> zck i okrętów oceanicznych". g zie :·a a llu ?.:a w o ra ac ·e1 mery · . o iy o napra - .., 
rzek a w te.i konstytucji , sam Kropka. Kongresu Pokoju. Oczywiśc;c, d~ dz!w ne zobaczyć ich po raz s 'ę aby pow! ed z ieć to. co Jl•zy- ucz<'s tnlczen'a w budowaniu po 
pr zez r eferendum zadecydo- . . . rozmowa 0 tym, co ta m w

0

d7. '. a p'erwszy w życi u. i to zgroma S7!o jej teraz na myśl : - U\va koju w naszym kraju, w waice 
wał o jej przyjęc :u . bądź od- Da le.1 cytow ac z me.1 ks 1ą- la i ~łyszala. spra wia ;ej o,zrom dzon ych \\"SZyslk ic.1 ra ?.e rń. PO· :i.am, ż e to jeszcze nie wszysl- o utrzymanie tego pokoju na ca 
rzucen iu. Narodu n il" zapyta- żcczki n :e będę, natomiast po ' ną rad·o~ć. Tyle wrażciil 1vią z.anyd1 uczuciem ~ri l"darno- ko. ie byłam w Pradze i U<'1e· 1 iym świcc :e. 
no i konstytucja z Bonn zo- wrócę do kart (trzy strony Gdy w 20-ym roku życi a ma śc i i hrnlniej miłośc i. l(o'. Wy st niczy ł;i m w obradach l(ongre. Sa . 
stała. jak wiadomo. przyjęta w:clkiego .formatu!) uchwalo- się oka zk reprezentować swój rzykow~lrn nie zn~ obc ych ię ~y 
~~i~~zot~.~ą ;3 tyg;::só~v :!!~~~~ nej dnia 8 m a ja w Bonn Kon- kraj za (! ra (l: cą , gdy ma s ę za- ków. n e rozumi~ dosłownie Walka o wychowan;e noweeo typu obywatela 

„ stytucji. W części, zatytułowa szcz yt b~a nia udz i ału w obra· lyd1 pr zemówie1i, których nie i prrzeds tawicie l: K omuni stycz- · · · · z · k · d t ł · k · kl Al 
ne) mewmnie: „ w1ąze 1 PT<' dach. IV k(órych ·uczes tn czą e umaczono n:l ]ę zy po:s .. e Bieoi Narodowe-najlepszą szkołą hartu n ej Partii Niemiec. w incje". znajduj? się m i-n. lćgaci kra jów ca·ego świata ;:- n;e t;ud_no przecież bylo .zo ·ien e 

w chwil!, kiedy słowa te pi artykuł 26. podz:elony z ko- wie lcy p:~arn~ i d z iała cz e po 1- towac s :ę, o czym mow1ł · on! i sprawności fizycznej 
gzę, n ie w :adomo jeszcze. czy lei na 2 punk.ty .. Punk _piei;v- tycz ni, arłyśc; i przywódcy m~s wszyscy. w. ustac~ " jednego W okres'r. wzmożonej walki o Jedną z takich imprez mobili· 
gubernatorzy stref zachod- szy ma brzrmeme dosc· miłe robotnidvch - to wydarzen•c b r zm ia ł o to 1ako .. m' r · ri rug· pokój zadaniem parłii i Pa1islwa zujących do czynnego uprawia· 
n ich, którzy są właśc iwymi. dla ucha. nie łaknące~o od.- takie z pewności ą nie na!eży do myśl swoja wyra ża ł s'owt> m jes t zmobilizowanie do tej walki nia sportu są „Biegi Narodowe". 
j"'żeli nie głównym i inicjato- <;low wojennych detonacii, ~-od z ;e n nych . p1x. inn' używali ~ Iowa pea<'e· jak na jszerszycli mas ludnośc i Biegi urządzone ubiegłej nie
rami państw.a p . n . BUNDP.S- 1 O?Wilłda on ~owiei:n . że_ .. w sze! Oparta o dr -;;i J ące od bez· p.;i'x. a Po·ac y z ;n tu7. ia zme.1'.1 pracują cej dla os i ą~n:~cia ostatc- dzieli w całej Polsce, wysunęly 
REPUBLIK . W~~TDEUTSC~- kie ;zyn!1ośc'. zn;i:erzaiąc; do us la nnych uderzeń c z ół en k a ;;kan9 :w·1:i : po-ko j .. _po-koJ. cznegn zw yr ięs lwa . Aby wzmo•!· najbardziej ziiprawionych, biega· 
LAND połoza JUZ tcra1. swo.;I'! zakłnr-~nia pokoiowego. zy~i~ krosno - cofa si~ pam ęcią do p0-ko1. To sł owo w ł3s n: e było nić po 1 encja ł frontu pokoju mu- czy do następnych biegów, któ
podpis! pod tę konstytucJę, ! naroclow .. a w . $7.czegolnt>sci nied.awno przeżywanych dni. na ustach wszystkli::!J. chociaż simy takZ-e podnieśr fizyc;rn ą 1ę· re odbędą się dziś jako dalsze eli
czy tez zechcą poczekać przy- prowadi:eme wo)ny ?gresyw- No _ więc najpierw podróż sa- wyrnione w różnyc' 1 językach . l:yznę i zdrmvie naszego narodu . minacje do biegów na szczeblu 

molotem - Q tym przecież nic To slowr. prilączv'o dele'!,a!ów z 1 olei w cliwili obecnej coraz już wojewódzkim. Nasi lcore~pondencl fobrvcznl oisza: 
... lll'11t:H 1•1HHłlU1!•1!11 11111' llH;!UIH!11 lhfllUfffll!UIUll'I 

lłPbek 1 przedszkole czekaią na kredyty 
PZPB w Rudzie Pabian'.c-1 Powodem przerwania robót 

kiej posiada.Ją żłobek oraz był brak dalszych kredytów. 
przedszkole. Ponieważ jednak choć jest nam wiadome• ie 
t"'ln zatrudnien ia w naszych mieliśmy na ten cel przyzna
~;kładach stale wzrasta, po- ne 7 milionów złotych . t>znaj 
wstała konieczność rozszerze
nia tych dwóch placówek. Po
lltanowiliśmy W:ęc odbudować 

spalony przez hitler::iwców pa 
łac pofabrykanck!. Projekt zo 
stał zatwierdzony i n atych
mai st zabraHmy s i ę do 1Jd
budowy budynk u. 

Roboty trwały całą zimę. 
Chciel'.śmy zakończyć je na 
1 Maja. Ale oto nastąpiło <:oś, 
czego się wcale nie spodzie
waliśmy . Roboty zostałv na
gle przerwane, ' ' ' ÓW CZ3S. kie
d y oozostało do wykonania 
n iewiele - centra ln~ ogrze
wanie. oodło!! '. i malowanie. 

mił nam to w swoim czasie 
n3czelny dyrektor zakładów. 

tow. AndruszkieW.cz. 
Do końca robót pozostało za 

ledwie 100 prac0-dni. Wierny 
przec1ez. jak wielką wagę 
przywiązuje nallze państwo do 
rozwoju urządzeń socjalnych 
i dlatego cała ta sprawa wy
daje nam się po prostu przy
krym n ieporozumien:em. któ
re powinno zostać iak naj
szybciej wyjaśnione. 

.J. Wo.Jcle<'howskl 
korespondent fabrycznv 

.. Głosu" i PZPB 
.., Rudzie Pabianickiej 

marzyła nawet - żeby samolo ca łeąo św'a tii ta 4. że 7a tarły t< : ę więcej uwagi poświęca <.iP za. W dniu 8 maja ogólem w 
tern. poz ;i gD nice Po!slc. ra- zu pełnie •ó7.n· ce narodowofrl. gadnirniom wychowania iizyc1.· „Biegach Narodowych" wz:ę lo 
zcm z µrofe sorami uniwersyte· r?. s i wyzn:i1i . tak. 7.r zro rnmia negc i sportu. wychodząc słu;;z - ud ział około pól miliona zawod
tu. ona robotn;ca, córka robol- ły s ial sil! fakt. ż~ 1rz.eba wal - nie z założenia. że zarówno wy- niczek i zawodników, 11 więe 
nikówł Ju7 podc zas podróży na czyć wspólnie o t<>; by można chowanie fi zvczne. jak i sport prawie dwukrotnie wi~cei niż w 
wią zał.a <.erdeczną więź przy jaź było żyć bez n ienawiści, l>ez wo muszą odtąd kroczyć no\q . dro· roku ubiegłym. „Biegi Naro:lo· 
ni m'ęd zy wszystkimi óe'egata icn. liez wzajemnych mordów. P'~ - drogą wytkn i~ta mu pr 7~z we" stały się w dniu 8 maja na j
ml. Wla śn 'e tak. be.7 żadne j róż l(aidy tl z' cń. spędzQny na o- Pa ństwo: zapewnienia szczęśii- więks;r;ą 7. imprez masowych, j.:.i
nicy. że :o jest tkaczk3 z hrad11ch Kongresu, był wspanla wszej przv'<zl0ści naszemu mło - kie odbyły sie do tej pory w Pol· 
PZPB Nr 1, a to profe.~or uni- łą man!f ;>~ facja woł• utrzymania demu pokoleniu. sce. i dowiodły dałszegoo postępu 
wersyte tu. pokoi•? był , manife-s tacją na Na 0dcinku wychowania fi zy~z nasze i kultury fi zyczne i zarów-

1 · I R d · k" neg-o oraz spo!ru m;:imy jeszcze no w miastach, jak i na wsi. Praga -- to najpierw ' uzo ro rze<"z Zwi ąz rn · ~ zi-ec ieg:o. wiele do odrobienia. Wychowanie Dorobku tego nie wolno :rnM 
ześmianych. poczciwych lw a- zdecyd riwanego obroncy pokoju. fi zyczne i sport nie ogoarnęly u zanrzepascić. „Bieg-i Narodowe'' 
rzy. radośnie witającyc'„ :.irzy- na <.'ześć zwycięsk 'ch Chin. kló n;u; naisrerszych rzesz. nic sl;i ły mus'my podnieść do rzędt: im
byłych ? Po!ski gośc'. dużo re r.rzucajac 7. . "iebie wie~owy się ruchem masowym. Spor! i W "J prcz czrilowych w kra iu, wa 7.· 
kwiatów. 5e rdeczne uścis 1< i rąk . uci sk kap·tali?.mu, · pows!a lol do chnwanir fi zvc znr rfot vcli('7:1~ '.\' nie j sz!łch od wszystkich rozgry. 
Kole żance Wyrzykowsk iej :,rak ,""'l'~I) 7. yc'a . . r.brt rn a ł ym ·stopniu obieły •obr> wrk ligowych, czy mistrzostw. 
s łów . ż e by mogla wyra zić . ;~ k Kol. Wynv kowska ma dopie tn ików , c hłopów. młcdzie;i aka .,Bieg-i Narodowe" ł ącznie z in· 
bardzo oÓ<loha ła iei ~ ie •. złota ro 20 'a t. Dotychczas nie wi· demicką , ;i nawet szkolną . Bł~d nymi imprezami o charakterze 
P <aga". Hradczyn: Wełtawa , dz'ala ieszcze wielu rzeczy. tkwi w tym. że wciąż za mało masowym stanowią poważny 
.. Vaclavskie Namest n:". Z prze A teraz sama rozmawiała z !wracaliśmy uwagi na imprezy czynnik w wychowaniu nowego 
wodnikiem. Czechem, zwiedzała przedstawicielami młodzieży o charakterze masowym, mogą · typu obywatela, obywatela zdro· 
mias to wieczorem. po oJradach chlńsk!ej, francuskiej, h i szpań- cym oozvskać nam tvsiacP. ~por · wego. 7.dolneg-o do pracy i trudu, 
Kongresu. <:rdy kończył się <:u· skie j. greckiej. Przec :eż kreśli towców. ale nie !vch trvbuno- orzvą-ntowanego moralnie i fizy
rlown y dz i eń. spędza~y w w'el- 'i sob1~ na ?.~pierze wlaśn!e t_o wych .. lecz tvi;h ._ ' :f_ó rzv. <; ~ mi cznie do walki o trwały pokój I 
ki r.> 1 sa't kongresowej. słowo .,pokój we ws zystkich J~I czynnie upraw1~1th„ •~L-•• "'lłią ź m 1Żność pokojowe i pracy naszeo 

6o I<onli!ri.s to było iednak zykac'11. I z pomoca tłumaczów ~nrirtu · llO narodu Zd. Królevr c.t.ł 
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Pewnego popołudnia sie
działem w domu 1 pisałem. 
Ktoś zapukał do drzwi. Po
wiE'<lziałem - proszę. Do po 
koju weszło trzech młodych 
mężczyzn. Nie znałem ich. 
Wszyscy trzej byli opaleni 
i podali mi ręce w jakiś 
dziwny sposób. Początkowo 
jednak nie mogłem sobie 
zdać sprawy z tego, na czym 
polegała ta dziwność. 
„~zę, siadajcie!". 
Us1roii przede mną dosyć 

tztywno, patrząc w stół. Wi
dząc ich nieśmiałość, chcia
łem im dopomóc i powie
działem: „Jesteście muden
tami?" 

Wówczas najmocniejszy z 
nich spojrzał na mnie otwar 
cie i powiedział jasnym gło 
iem: „Jesteśmy ze szkoły 
rolniczej z La Huerta. Sły
szeliśmy, że m& pan książ
ki o Rosji". 
Uśmfochnąłem się w my

AU: ,,Wyuczył się swego 
przemówienia na pamięć!" 
On tymczasem mówił tym 

111:1.mym tonem: „Bardzo nas 
to Interesuje. Podobno po
ai (> da pan również książkę o 
różnych rodzajach owoców". 
„Tak, Miczurina„ Możecie 
panowie ją zobaczyć". Wzią 
lem książkę z półki i otwo 
rzyłem ją. Zawierała ona ko 
lorowy rysunek żółtych ja
błek z czerwonymi plama
mi. 

Przysunęli się do stołu i 
oglądali książkę z zaintere
sowaniem. Spodobała mi się 
ta ich ciekawość , więc opo 
wiedziałem im 0 Miczurinie. 
Klimat' w niektórych czę
ściach Rosji był zbyt ostry 
dla lepszych gatunków owo
ców. Gorsze gatunki, które 
były w stanie przetrwać 
najcięższą zimę zostały skrzy 
żowane przez Miczurina z 
lepszymi gatunkami i w ten 
sposób otrzymał on smacz
ny owoc, odporny zarazem 
na mróz . 

Trzej goście ani nie drgnę 
li. Jedynie oczy ich biega
ły na stronę. Nie mogłem 
wyczuć, c:1,y rozumieli, 9 
czym mówiłem. Pokazywa
łem im inne książki. Byli 
zachwyceni. „Czy sl~rszeł 
pan o owocach kalifornij
skich? Można je dostać w 
M:eksyku. Czy te jabłka są 
naprawdę takie dobre? Nie, 
Amerykanie chcą jedynie 
zarobić pieniądze w uoo
gim Meksyku. Moi!ą -<mi jed 
nak te swoje jabłka, które 
mają jedynie smak mąki 
sprzedawać tu t:vlko dlate
f!O , że w Meksyku nie ho
duje się dobrych jabłek. 
Potrzeba nam meksvkań
skiego Miczurina, ktÓryby 
sprowadził z Europy dobre 
gatunki owoców i przvsto
sował je do tutejszego klima 
tu. JJ nas w Meksyku dzień 
}::item jest o wiele krótszy 
a nasłonecznienie o wiele 
większe. Kto wie, czy euro 
pejski owoc, wyhodowany 
tutaj miałby taki sam smak . 
Trzeba bv to wła~nie wypró
bować. Tego jednak nie po
tr;;ifi dokonać kapitalista, 
który myślj. jedynie o na
t ychmiastowym zarobku. Do 
konać tego musi sam lud. 
jeśli państwo nie we~mie te
go w swoje ręce". 

Przytakiwali. Najstarszy z 
nich, szczupły i bardzo opa
lony powiedział: „Jestem 
przewodniczącym stowarzy
szenia uczni z La Huerta. 
Nigdy jeszcze nie słyszeliś
my czegoś podobnego. Wszy 
scy nasi koledzy to synowie 
rolników, a pan przecież 
wie, jakie jest życie na na 
szej wsi. Nikt z nas, na
wet, sam nauczyciel, nie 
wytknął nosa poza granice 
groinady. W naszej szkole 
wykłada się tak samo. iak 
w przeszłości. Po opuszcze
niu szkoły rolniczej zosta
niemy agronomami albo 
wiejskimi nauczycielami. 
Przyjdą do nas wieśniacy i 
będą się rozpytywać o wszy 
stko. Będą myśleli. żeśmy 
się wszystkiego nauczyli. 
~Y jednak wiemY. że wie-

Ludwik Renn -
W i eis ka s z k·o ł a 

U to chłopcy częściowo bosi, 
cz~śclowo obuci w sanda
ły. Otoczyli mnie kołem 1 
gwarnym rojem ruszyli !łmy 

pó.idq inni'' „Za ' wami 
w stronę szkoły. Chudy i Niej•dno/rro•n ie jut, zwh<:r: za rio miPs:r:rzańsldch , 8pelwlnntow I 
opalony przewodniczący ra- w :rwią - ku s 11kazyw1n iem ~ię n11 polity kirrów ~pod znaku agen
dy szkolnej wszedł na pod- 11a1zych t>han(lch filmów. p '.1ś ... i1'· tur anglosa.•kicn wiódł wygodne, 
niesienie. Skóra jego podob cmiyrh frrnc„„kirrrw ( ,Rituvi n syliarrt ystyczne życie, „stnl s 
na była do skóry starego szvny" ). hol· nder.•ki •m11 ( ,.Sre"rn" j brnniq 11 111Jgi", :,oczPkimol "'" 
wieśniaka . mlmo że mial za flota"!, c:r:e.•kienw r,.T,11d ziP h!: 1 u·ykT!m 11irnie sit: Zwiqzhu Ra· 
ledwie 30 lat. Przedstawił s~·rz, rlPl") c:"' t4'losld rm.•i ruch.,,. dzirclciego" i rodz ił kolaborncje, 
mnie Wszedłem na trybu- tt'i oporu („Słońce w.•cho-lzi", w tej hr innej formie . T to jest 
nę. Początkowo byłem onie „Rzym. mia.sro ot~rar·e"), .<lyszr· w fil. rtie wyrrztnie i ostro zarys<>
śrni elony Mówiąc, ob:::erwo Wmy - 1tzns,11łnion" zresztą zJt· tmne . . 

.... --------~--------......................... ~~„~·-----
Znany, postępowy pisar:r niemiecki, Lu.dwik Renn, który 

rnwiol· op1dcił nvoJq ojczyzn~ w okresie rzqdóu• Hitlera i brał 

potem ud:ii.al w wojnie w Hiszpanii , po powrocie do Nirmitt 

apiml nadim:yczaj malownic:io i ilywo wrażeni.o s okresu mie

go pobytu w Meksylw w niewydanej jeszc:. lc.siqi:ce p. '· 

„Meksyk", której fragment obecnie dru~ujemy. 

Uśmiechnęli się dohrodusz 
nie, e najmłodszy z nich 
powiedział: ,,Gdyby pan po
wiedział tylko to, co usły
szeliśmy przed chwilą od 
pana. Pan dużo podróżował 
i zna pan Zwią~ek Radzie
cki, który my przecież„„" -
poczerwieniał i dodał szep
tem: „tak bardzo kochamy". 

wałf'm w jak i ST10Sfib słu- p<!lniP - i:oll' i P'"rtrn sjl' pol· To, co 11•spomnfony wyż.Pi re· 
chali moich . słów . Wr.7yscy .<k iPj r11blicznok~ lrinm<•ej: . ct>nz<>nt ujql w frn r,mentarycznym 
bvli skunit>ni. Ponieważ nie 1 - No, a pnl •k1 ruclt oporu - przekroju, jalrn „odbieranie broni 
b~ło dostatecznpj li<'7hv kr7e gd:iie? Dlr·czrgo przctlsięf.im· .•tu·n Nit>mcom, t11 jne nur1cznnie, śr<>
seł. wielu z nich siedziało „Film Polski" 11ie wyst-iwia ' lwt11- dowislto działaczy robotniczych, 
parami na jednym krześle. dectwa tl"~panialej wolce narodu łransport tajnej druk.arni, -
obejmująe się prawdopo- i ""~~ego z najt>id:fr.q hitTerou>- mach na tre111iii11dera, zamach na 
dobnie pD to, by nie spa ść . .<hm.? D'nc11:ego nie utrwalono „Cafe-Club" itp.H - składa się s 
Zauważyłem • jednak, że I clotqd na tn§mie filmowej zwycię· kolei na obras działalności obo
równicż chłopcy siedzący na i skich c:r:y11ó~ Gn".1rdii Ludowej, zu, prowadzącego walkę. Poni• 
podkidze siedzieli objęci dlaczeęo me uw11"C:&niono boha- wai w walce tej przodowała ł 

Znakomity uc'l:ony rad.1.1eckl 
- MICZURIN. Sława .lc~o o
biega dziś ws?.ystk1e zaką.ł·kl 
§wiata.„ 

my bardzo mało. Wieśniacy 
chcą wiedzieć, co jest ich 
krowie i ich dzieciom, które 
coraz bardziej chudną . Pre
zydent Cardenas dał na"' 
możność uczęszczania do 
szkół rolniczych, lecz nasi 
nauczyciele wiedzą bardzo 
mało. Czy nie mógłby pan 
przyjść kiedy i wygłosić u 
nas odczyt? 

„O czym pan myśli?" -
odpowiecl.ziałem przestraszo
ny. - Przecież nie znam 
się na meksykańskim rolni
ctwie". 

. Dobry z nie~o chłopak -
pomyślałem sobie i zauwa
ż:vlem równocześnie , że był 
bardzo brzydki, bardzo wy
rosly, z zapracowanymi rę
koma i wydatnymi war~a
m! mło.de~o człowieka . Zda
je się żałował teraz, że od
ważył się powiedzie6 tych 
parę słów. 

Aby wybawić ~o z zakło
potania powiedziałem: „Do„ 
brze, przyjdę do was i wy
~łoszę odczyt". 

uści~":iem Co to mogło zna
czyć? 

Zakończyłem swój odczyt. 

Razem z tłumem wyszed
łem w noc. Ponieważ ża, 
den pocią~ nie odchodził już 
do Morelli, wróciłem do do
mu na piechotę. Wielu po
szło ze mną aż do granic 
osiedla szkolnego. Potem zo 
stall ze mną tylko trzej 
prze<lstawiciele uczni. Dwaj 
starsi powiedzieli do mło
dzieńca: „Nie mo7.esz pójść 
z nami. Idź spać . • Testeś mło 
dy i potr2.cbujesz jeszcze 
snu". 

Nadszedł dzień odwiedzin 
w La Huerta. Była to nie
dziela . Wsiadłem do pocią
gu i pojechałem tych parę Młcd~ienipr, nc~ ągał siP,. 
kilometrów przez zielony, Potern jednari: p<><l»ł mi 
zalany słońcem kraj . Na s~a dło::'i . Wyczułem, że był b'lr
cji czekało dużo ludzi, za- dzo zasmucony tym, że niE' 
dziwiająco dużo ludzi, jak na I mógł pójść z nami... 
taką małą miejscowość. By~ Tłumaczył E, M. 

ttt•łlłll.'llltlllllłltllflłlllllłlltltlltlłttlltllłłtlltlllOtttlllllłlflltllłłttttlllłlłtłłłlllłtlłlłtltltlttłtllłflłtlltltfUłłlllfłlłllłłtlłłflłlłtltttlllłłtlllłłttłłltłłłłłłlłłłłłłt 

N a półkach księgarskich 
8ord10 pożytecmq robotf •pel· 

nia Komisja Centralna Związk6w 
Zawodowych wydając w wyd. 
„Ksiq:żka - Wiedza" dobrze po
my.$lunq i redagowaną bibliotekę 
śtl'ietlicowq, składajqcą się ze spe
cjalnie opracowanych krótkich 
sztUJk, względnie f rapnen tów 
powieki owych, udramatysowa· 
nych, przeZMczonych dla Jwic 
tlic. Większośc! tomików saopa· 
trsono Jeit wstępem wyjafaiajq. 
crm :macsenie i sem sstuki. 

pierw1zy akt ]. B. Pristleya ,,Pan I kiOWł!, pollwoti lwletlicom na
insp2ktor przyazedl". asym sapo:mał sit s najciekaw

BiblioteluJ ta pomy,lana peda· uyml utworami klasycznej i 
gogic:mie, dajQ(l utwory u1urto- W$p6lczrsnej literatury. 

Ponadto tomiki ie zawierają 
dość ~czerpujące uwagi insceni· 
sacyjne, które 111 nie:b1Jdne dla 

nie:i:awsze jeszcze wykwalifikowa· 
nych reżyserów świetlicowych. 
Tc.kie uwagi zawierają często 
om-Owienia sztuki, analizę posta· 
ci i rozuifJ:%anie plastyczne, przy· 
slosoirnne do możliwofri 1cenicll· 
nych świetlic. Zanim omówimy 
gruntoirnie wszysrkie te ksiqi:ki ----------------------~-----
- zwróćmy llW:Jgę na dobór tek· Nowe zdobycze nauki rad z· eck1e1· 
stów. Dotychczas ukazało się jui; I i 
ponad 30 tomików. Zawiera}ą one Niezm!ernl& ważnego odkry- Na radzieckim rynku kslęga1 
na.stępujące utwory: leża T. T . cia w dziedzinie byki słońca skim ukazała niedawno mono- 1 
„Szt·,ndar Kowacz", Konopn.i· dokonał ostatn io 1-eningradzk! grafia „Aktywność słoneczna o
ckiej Marii „Miłosierdzie gm.i- astronom, profesor W. !(rat!. oraz jej objawy na z'emi' ' - ko 
ny", Prurn lfolc,łr• 11 ·~ „Nawrci< n· Udowodni! on. że 5łońce posta lektywna praca grupy uczonych 
r1y", ,,By1rn i tnk na !wiecie". da dodat ni ładunek e'ektry.:zny. P u•' kowski.ego oh~erw:i t o rium . 
„Sukienl.-a bnlorm " , „Powrrrra}1- Profesor Kralt wyznac 7.ył wiei- W tej ksią i<:e podsumow:i ne z.o 
ca fala". Orze1„kowej Eli:y kość ładunku i dowiódł, że je- stały wyniki b<ida!1 radz.!eckich 
,.Niziny", Sienkirwicza - „Szki· go istnienie powod uje silne po as tronomów w dziedzi n'e ak\y. 
ce wrglem", Żeromskiego „O loki protonćw l elektronów, pro wności słońca i jej wpływu na 
tolnierzri tułaczu", i „Sullrou;.; mi en i ujące ze sł o1ica w prze· róż~ procesy fi zyczne zacho-
ski" I akt. s t rzeń p lanetarną . Dociera j ąc do dz ące w atmosfer1e ziemi. 

Oprócz 1.-lasyków literr.rtury po- f:fÓr~ych .w~rslw w atmosfery ~u Doskona łe wyniki astronomia 
I· z1emskieJ, polok; te wywołu.ią ra<l z'ecka w w elk'ei· mieru za 

}'11wiajq się utrt·ory współczesnych · b 1 zorze po arne, urze ~agne . ycz wd7lęcza w .adzom pai\ :;\ wo-

„Nie płacz. dziewczyno ma, bo w partyzantce nie je:st 
źle„." (Gwa.rd'l.lsta ludowy, Piet rek, przed pój~ciem do lasu, 
żegna się z nan.cczoną Kasią). 

terskich vnagań pol.~kiej lewicy nadawała kier1ml'k pols'ka lewica 
s niemiecko-faszystou•skim okll· społeczna • P.P.R. 11a czele 
p<mtem? Mamr przecież na tym realizatar.zY „Za Wami pójdq in. 
odcinku bodaj troch~ więcej pa· ni" skoncentrowali akcj~ na nai· 
zycji, niż francuski, czeslr:i, wlo- bardziej aktywnym odcinku no
ski czy holenclerski ruch oporu.„ szego ruchu opom - robocie kon 

Zadanie wypełnieni.a powyi:szej spiracyjnej Gwardii Ludowej. 
luki podjęli realizatorzy wyśwU!- W s:iystlrie „luźne fragmenty" kon 
danego obecnie tv Łodzi filmu spiracji prowadzą w filmie do 
p.t. „Za Wami pójdą inni". Czy „Drukami na Gr.iybow~kiel', 
zadaniu podołali? Recenzent jed- gdzie wydaje si' organ Gwardii 
nego :i pimi stołecznych podniósł Ludowej - „Gwardzista", i sa
zastrzeżenie „sasadnicze", ił w :z:ębiają się logi<:mlie o wydar;e
filmie „Za Wami pójdą inni" po- nU:i historyczne tej miary, jak wy
kazano, jeśli ~ tak moina wr· marss „do lasu" pierw1sych od
nmł, - ,,M d;;10• - Mamy dńalótv Gwardii, egzekucja 50 bo
więc - pisze - jazd{I w pociągu jowników PPR ł Givardii Luda
i preten.ajonalne lepsze 1/ery, od- ~J oras t:amachy odwelOWff ria 
bieranie broni Niemcom, tajne „Cafe-Club", „Mitropf„ i "No
naucz11nle, treuh6.nderów handlu· wy 'Knrier Waruaw1ki'', To lcl1 
}ącyeh s wojskiem, wyzysk ofior słe oparcie IUJ o prau~ histo
grtta, t.o}nq drukarnię, dom uba- ryc:r:nq i u>laściwa podbudQWIJ 
gich działaczy, dom burś1uu;yjny, ideologic:;na sprawia, il - mimo 
opływający w dostatki, transport tych c:iy owych niedociągni~ -
drukarni, bohatf'rskiego dozorą i przed.~tmvi•mie i przeciwstawi.anie 
tchórzliwego frysjera, dzieci ba· i patriotyc_nejlo środowi.ka wol
wiące się ~v rozstrzelanie, larwn· crcego woleta rfotu kosmopolity 
kę, wykrycie lokalu, przPprowodz- cmemu środrn.cisku biernej bur
kę mo.•zyny drukarslriej, zam(lch i:uazji nie j C'st „saivieuon.e w po· 
na Cofe-Club, !lamach na pieniq- wietrzu" leca posfoda w)'ra11 
dz?, obud~enie. duuy w folce, mi· rnzekon~wujqcy, jasny i sroiru 
~O$ł ' glrip1q ' zmienną, milo.lir midy. I to jPst mrjważniejszy wa· 
11łPr.ln(1 . „ l r•r fifmrt Za w · ''d · "' " J anii Ot11 n tnnr J 

pisarzy, jak np. l!omrm.a Bratnego ne or.az inne rn~urzema w ma- wym, które nie 5z c zędzą kosz
„Pobita kra", nlbo tei Zbigniewa gne'.ycz_nym i e.ekt rycznym po tów związanyrh z badan'ami i 
Kapałko: „lntermeclia 1•/„/11.'j· lu z:em1. uposażen iem nowy c'11 obserwalo • 
skie". oraz udramatyzowane di11- Również !n.nym aslrono- riów. N'e tak dawno Prezydium Pia.nmo mr rkl „Steinway", to bard?-<> cenny instrument 
logi komiczne, oparte na moty· d k' d 

1 
Akademii nauk ZSRR urządZilo muzyczny,_ zwła.S'TJ<"7.a„. gdy ukrywa w sobie c.z-'ni maszyny, morn ra ziec ;m u a o się uzy- potrz;eb d d 1 "~~ wach ludowych chi•!slcich, gre· fhl ę Pułkowsk iego obserwato. neJ o ru mwania „Gwardzisty"„. 

skać wiele cennych danych, do-
l'kfrh oraz na trarfrcji rodzimej h f ł · U ri11m W gćr.ach Kabardy na w · · \ o tyczącyc izyki s on ca. c zony szrzyr .: e c 

7
.i t-Kel- ••cse. Tuta]· ymienra}qc skrupulalnif' lufo<> 11rawa artystyczno-techniczna 

kąmcdii r,vbnltowskiej. Co się B R b 'k dl ~ ~ " ~ '" f fil d' . u aszew w wym u ugo· prowadzi SIP badania wszysl· ragntflnl\' mrt rccemrnnt ów po tzre.śla plastycznie zamierzenia 
(\'CZY zngrnnfcniyc/1 pi.•'>r:.y. to trwałych b<:dall udowodni!, że " ł ' kl d ' ' 'd l . kich warstw atmosfery s1onec z- przeoczy• ze 5 <1 <1Jll się one na 1 

"
0 0 :!!c;;ne autorów scen.arrusza. 

zwrncaj(Jc mmgę na klnsyrznP oslry spadek temperatury (przy. l · • · F'l · _, nej a w 6zczegó'nośc i korony o~icrną, z go.ry zamier.zoną ca- im. obr z :1 je sprawy wielkiei' 
111wory stopniowo przechouzi się pływ -arktycznycn fal powe\rz· l · ć p k · słońca. Dot ychczas lego rod1a ju os · o ;~zanre pretPns1onaT11ych 1 wagi w s110sób żymy i ciektiwy. 
do tematyki współczesnej. Wi- ' nych) z reguiy związany jC6l badan'a można było dokonywać ,.lepszych sfer, wyzyskirmczy ' F b l · 1 dl 
dzimy więc utwory Czecliowa ze wzrostem słonecz.nej aktyw. jedynie w czasie z.a ćm : en ' a słoń ofiar getta kanciarzy z PrP"a' j a rt a - mimo pewnyc' "' 

Os
'windczvny" ]u/,ileusz" i in· naści i pojawianiem s i ę na słoń „ . . ' · • " ' · ż)'zn i mterek (dotyczy to zwlas1 „ · • " 'k h · ca. !y 1 bwra l1a11cllott•ego „lnipet" . b · „ 1 • 

ne 
utwor.). oraz współczesnych cu wiei ie p am. Ob t 1 S 11 _.,( t d . , . • cza nrez yt „mocnego :&/!iron.· serw'ćl o~ urn n~ z . ·1 .e - gospn arzy 1 f/.OSCI burżrwz,'j:iej c e · f'l ) . . . 

pisarzy radzieokich jak np. B . Astronorrrowle M. Gn'ewy- Mes między Innymi zaopatrzo- „Oazy" na Saslti r> j Kępie itd. nie 7 111 ~, 1 
nm - Jest prosta 

1 
„zy• 

Gorb11towa „Przyjaź1i" oraz Alek- <Szew i A. Ol odkryli zależ,1ość ne zostało w specjalny , korono· jest pr11:ypndkowo, a służy celom crowa · 
.•andra Beka „Srnsa Wolok"łam· istniejącą między aktywnością graf. jeden z n.ajw'ększych sr e plastycznego :obrazowania obozu /11yślę, ii: od chwili ukazania 
sktr", olwk i ego widzimy uttv<>- .słoneczną. a procesami zachodzą ktografów w Zw i ązku Radi:ec· kapitulanctwo i oportunizmu 1110• J się filmu „Za Wami pójdą inni" 

G D M M cym! w JO'l'Osferze - warstw e kim, przyrząd s!użący do noto- I ry ,uy e a11p(l5santa: „ at- . . bee okupanta. . 11r.<za p·• ."liczno ść kinowa nil' bo. 

k S 
N .,_ h ziemskie] atmosfery o ładunku wania zaburzeń magnelycrnyrh. '" a aurap:e . oraz wspoi.<;ze~nyc I kt U • · · _„ N b W okre$ie, grly społeczeństwo . cizie miał~ prn.voclu do nrlrzeka· 
1 

• • k L . ee rycznym. za eznione uu owe o serwatorium, w kló- I postępowyc.1 pis~r~~.-'" np. 0·11s wahań słonecznej aktywności rym prac-ują już pu! kow1Scy a· polskie dręczone przez hitlrrow- nia . :i:e pol•~· i ruch oporu nie 
Arogona „Rewiz1a , . alb,? A~~ zmiany w jonosferze powodują stronomowie przycz yni się do skiego ciemiężcę .stowialo zacię- \z?alazl nr~!cżytego „riaśi.t.• ietlenia" 
manda fola~ron: ,.Ła1cfocy . Z pi· silne wahania- w odhi"""" ""do nowych sukcesów sławnej na ca ty opór momlnv i zbrojny, obóz /lll7V"'"""" 
sar:i<v annelsk1ch opracowan.o wym. ły świat nauk: radzie<:kieL kapitń.listów i obszarników. drob· 1(JN()M.Al\1 



Mao Tse.;.Tunq 

MYSLI O LITERATURZE 
Nowa kultura Chi.n w jej obecnym atanie rozwoju iest anty• 

impcrialisiyc:inq i anty/euda{;nq kultw'll mas, którym przewodsi 
proletariał. 

"' najwyższym znaczeniu tego słowa. Jeżeli nawet przedstawicie 
w.kie d:r:ielo jako doskonale i wzniosłe, masy ludowe się s wami 
nie sgod:r:Q. 

Nowa Uteratura i 1stuka, częki 1kladowe tej kultury, nie mo
gą byc! uiyjątkiem. Nie resrsrmjemy • korzystania se atarych form 
klal feudalnych i burmasyjnych, lecs gdy my posługujemy się 
tymi formami, sostają one prseksstalcone i u:ryskują nowe zna. 
c:enie, stają się rewolucyjne i &lutą narodowi. 

• * ~ 

• * • 
Oto zadania naszych pisar:sy i artystów: Muszą oni przenikać 

głęboko do robotników, chłopów i żołnierzy, wlączyc! się do ich 
obecnej walki. Mussą prsejić na atronę ludu w procesie opanowy
wania marksizmu-leninismu i posnawania społeczeństwa. To jest 
}~dyna droga do poWstania prawd:iwej literatury i sztuki robotni· 
k6w, chłopów i tolniersy. 

Malo jest pisarzy i artystów, którzy myślą, że ich dzieła nie 
"I doskonałe. Jeśli chodzi o krytykf, musimy zezwolić na swo
bodne współzawod11ictwo różnych utworów artystycznych. Jedno
c:ieśnie jednak istotna jest właściwa krytyka utworów, zgodni< z u.>y
mogami nauki o sztuce. Jest to niezbędne, aby stopniowo pod· 
nieśc! s:tuT.:t :.; niż.;zego poziomu, nie nadającego się do rotrzeb 
mas w sz.wkę potrzebną w walce rewolucyjnej. 

Jak widzimy, są tu miary polityczne i miary. artystyczne. ]alcii 
jest wła§ciwy stosunek między nimi? 

• * • 
Marksiimi-leninirm, który mamy 1UI myśli, jest iywym marksis· 

mem-leninirmem, nadającym sit do 1tosowania w :tyciu i w walce 
ludu, a nie trlko marksismem·leninismem sawartym w oprawionych 
tomach. Jeżeli potrafimy przenieśó marksirm-leninimi s ksiqźek 
do mas, zamieniając go w ten 1posób w :tywy marksizm.leninizm -
nie będzie więcej sekciarstwa. 

Polityka nie jest róumor:ęclna :e .~zt11lrą. Ogólnego poglądu n• 
iwiat nie można utożsamiać :i; metodologi.q twórczości artystycz
nej. Odrzucamy nie t)·lko abstrakcyjne i nieruchome miary po
lityczne, lecs takźe abstrakcyjne i nieruchome miary artystyc.me. 
Istnieją różne miary polityc:ne i artystycZ1Je w różnych społeczeń
stwach klasowych i w różnych klasach społecznych. Lecz niezalelo 
nie od tego, o jalrie spolcc:e1istwo klasowe lub o jaką klasę w apo
łet:zeństwie chodzi, miary polityc.me zawsze znajdują się na pieru>o 
uym miejscu, a miary artystyczne - na dmgim. 

la Wang Chi - Czekamy na wyzwolenie 

(Seweryn Pol~ 

Chińska ofensywa 

• * • 
Niezaleźnie od poziomu kultury, jej "''Ytwory - to łycie luda

lcie, odzwierciedlone i prseklstalcone przez ludz1cle umy1ly. Re
wolUC)·jna liUratura i utuka jut wite odzwierciedleniem i prse
kiiztalceniem łycia ludu w umysłach rewolucyjnych pisarsy i ar
ty1t6w. 

Domagamy się, by polityka sostala połączona ze s21tukq, by 
tre.~ została polqc:z:ona z formą, by rewolucyjna treść polityczna 
została połączona s jak najwyższym poziomem stylu artystycme
go. Twórczo~c! artystyczna, której brak walortSw artystycznych, nie 
ma żadnego znaczenia, choć pod względPm polityc:mrm mote by4 
jak najbardziej po#fpmva. 

Chiit,ka armia ludowa sfgrsowala ]ang-Tse-Kiang, 
Chifiska armia ludowa przeszła do o/eruywy. 
Na podmoklych polach ryżowych 
Tonq w wodzie ślady gq.~ienic -
Y. d1'ogi jest sjazd na pole, lecs s pola nie ma powrotu: 
Clilop chilf~ki karmi czol11;i tt>rog6w 
l\ytem :i;asianym przez siebie. 

Pędzą 11 wiatrem nad rzekq lotne obłoki, 
Rozbrzmiewają nad rzeką io~nierskie kroki, 
Mur wy.<oki ruszył jak gniew. 
Spoza nagrobnych kamieni celują str:elcy do wroga, 
Umarli kamienną piersi.q o!laninją nacierających żolnier:y. 

Głody nasze trwały jak wiecmośc!, 
.Wiarą musą była praca nad siły. 
Dz:ii swycięsttoo Atalo s~ wi.arq, 
D;r;isiaj męstwo •tało sif wiemościq. 

Chifiska armia ludowa •forsowa.&i ]ang-T&e-Ki.anJ, 
Chiit,ka armia ludou.VJ przea:rsl.a do ofm~ -
Ro1nq w górt ki~ki ryjowe - wyrastają iolnferse, 
Biegną z wiatrem chmury gradowo -..! rozlewają fit rseki, 
S:iumiq gę3twą lasy s41snowe - maszerujq ludowe rseregi. 

BogaC11 u• mieście u obcych pou11kuje opieki, 
Bogacs wywozi skarby i pr•M semstę tvsbursoną ucieka -
Sprawiedlicvoló roslewa jak nek& · 

Życie ludu stanmvi kopalJlie i sloża, s których literatura i sztu. 
ka dobywają rwe surowce. T"u aurowce majdujq się w najbardziej 
obfitej, zdrowej i sasndnic:;ej postaci, choć w stanie nieobrobio
nym, choć •ą prymitywne i niedojrsale. Tu jelt jedyne praśródlo, 
s którego pisarse i artyści mogą czerpać surowiec bez obawy wr· 
czerpania iródla. 

• * • 
Doświadczonych pisar:y i artystów należy a:rsanowac!. Ich pra· 

ca jest dla nas wartościowa. Lecz trzeba im przypomnieć, ie dzieła 
rewolucyjnych pisarsy i artystów mają :naczenie jedynie przez 
łączność z masami ludowymi, przez wyrażenie potr:eb i dążeń 
mas, przez występowanie w roli ich r:eczników. Jedynie reprezen
tując masy ludmve, możecie je kształcić. Jedynie stając się uc:r:
niami mas, możecie zostac! ich nauQycielami. Jeżeli uważacie sie
bie za władców narodu. sa grupf panów, nojqcych na czele mas -
ni• bfdnecie potrsebni masom i wasze dsiela nie bfdą miały 
tamie/ prsynloici, niezaleśnie od was:ych wielkich talentów. 

W ńmr dla prsykladu pewne dsielo sstuki, które podoba aif 
tylko pilarsowi i jego prsyjaciolom, albo maleJ grupie ludsi. Jak
kolwiek dzieło to nie jest potraebne masom i mote nawet by~ 
rskodliwe dla wlękssości, pilars dqty do salewania takimi d:ie
land ryn'u i uprawiania propagandy wlród mai na korsy§ł malej 
grupki. Tacy ludsie oskariają potem innych o utylitaryrm. ]est 
M dowcd, je nie tylko obrata}ą masy ludowe, ale te nie mają 
doU inteligencji, br srozumi~ au>q wl.amq syt11ację. 

• • • 
SprawiedlitooJł f or1U}e neki -
Chi1hka armia ludowa f ormjc ]an.g.T„Klan1. 

Ba polfcsenła posłomM 1 dOłtfpnokłą kaSda literałun& i •.W. 
I 1c, 11WOrsona prHS llCUOOdowOOui b~• 1 koniecsnolcł utylitama Chao Jen-nien - Na budowie 
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„.Wifdenie zn&jduje lit na Lao-Sze 
południe od. komendy obozu. 

Mur z ubitej gliny otac.za.ł Di- N- „ Czao-Tsvi••e :!~ b;~~kpi:ćn:r::::':: 1ezrownany pan. a a• 
lta'Wione postarunki od stóp do SJ'Jllll ntiał Jl& IObie tylko spod- r.„„„ .... „„„„.„tłlHHlllllHHUllUIUUlłllUIUilllllllłłlUłllłlllllUlllUHllUIUlllllllllllllUUUU:• Ozanga., gdyi nie łączyły nas ła 
~łów uzbrojonych żołnier::y. nie i kamizelkę, której ram1łCll i dne serdeczne atosunki. Powzią. 
„wieżo podcięte wierzby nie ka były pod&rte 1 popl&mione I Powiej~ Lao Su ,.Niesr6wnany pan Czao Tayjue" opi- łem zamiar już dawniej, choć 
wszystkie jeszcze ożyły, .zale. krm• D ci_,_._ w1 tki :. 1uje jrodowisko postępowych 1tudentów w Pekinie w dru. ci 0 tym nie powiedziałem. w 
dwie part z nich uk&zywa-ło zza "~ wa "UAAG na...,.ts • oł-··..: z d··-·" · h k · k' d ?.akute były w kajdany, chude : gie} p UWJe aJ wuuziestyc , w tym o rl!sie, ie Y prowa· takich sprawach trzeba za.cho muru trochQ zielonych gałęzi. • L-· • kołam' od Prze.d małymi żelaznym! wrota nogi spętane. Twarz miał c.ą i dsilo ono sacieklq walk~ s rea...,J jnymi i r zimego wać bezwzględną tajemnicę. 
JJli stał rząd żołnierzy. Bagnety w &111<.ach, Btał &e apuszc.zollł ! militarysmu. Prawd:riwe naswisko Lao Sze br:mii Szu Sze-ju, Dziś o świcie czekałem na ko 
ich migotały na słoflcu, przez co głOWł opari., o kianf. ~ naleiy on do wspólcsesnych pisarzy post'ępowego mieszczań· mendanta przed Braruą Wiecz. 
wszystko wyglą.dało bardzo po ów żohrlers 1 południowej ~ 1twa. Fragment niniejssy opisuje wi:ytę przyjaciół Li, ktf>. nej Trwałości. Hal Nie zabiłem 
nuro mimo, że na niebie świeci Miindturii przechodąc kopnął : ry sostal Jkasany 1UI Jmierc! sa nieudany zamach na jednego gol Szczegóły znajdziecie w ga ._ „ .aelft• A. wi J t i ~;ecie. Nie ma siA o czym roz~o w słoflce upalnego dnia. nog„ w "' ..... na ..._z : - es E::_ s najbardziej mienawidzonych reprezentantów 6tvczesnego " " ć i b d tu ktoś, kto się chce z tobł w1 k d K' R dZić. Wściekły jestem tylko na w n Ski u ynek miał razem useroju w Pekinie, na omen anta 1a. osmowa prmva· siebie, że mi SiA nie udało. Ni'e 

ł t cizi ści l k żd dziećł - Li Kingszun zwolna d z • d h k " przesz o rzy · e ce , a a a :. zona w ce i, utrsymana w tonie ośc! patetycznym, c ara • r.zuj" żadnych wyrzutów stinii·e 
nich był na trz stop długa podniósł głowę spojrz&ł na .zew " r; a Y Y ._· terystyc:ma jest dla radykalnej młodzieży, która w później· nia, żałuj• tylko, że „_k wyła. cz 

a n dwie s er k w · d j nątrz. ZobacZ'fWSZY Czao Tsy- • " ""' „ a z 0 a.. za ne ::i:. asych latach :mala%la rewolucyjną drogę do walki s rodzi- nie pochłonęły mnie studia, ·że nle l>yło łóżka ani pościeli, nie jue i Mo Taniena podszedł do 1 db J:e 
było stołka, w ogóle brakowało drzwi ze zwieszont w dół (ło. mą reakcją. zan e a m ćwiczefl cielesnych. 
wszyt.tkiego. Był tylko żywy ą. i Warto swrócił uwagę, śe książka ta została przeloiona Gdybym był zręczniejszy, po 
czlo•v1ek zakuty w kajdany. Z Obn przyjaciołom lły pociekły i: na jęsyk polski s chimkiego oryginału. rusułbym siQ prędzej i może wy 

konałbym swój zamiar. Ha, skoii 
czterech ~tron otaczają.cy mur z oczu. ~„„.„.„„.„.„.„.„„.„„„„„„.„„„.„„.,„.„„.„.„.„„.„„„„.„„„„„„.„.„„„ .. „.„„.„.„r czyło się! 
mie.ł dzi esięć stóp wysokoaci, _ Mówcie pr•dzeJ eo macie u k"j 1 po lewej stronie 81.tSzył się kofl. do powiedzenia ~ po~eli ty pepynrlzmem. Pó.tniej ta.k da wal stanowisko komisarza poli. - spo v s ę, mój drogi Li, 
ski nawoz, a po prawej wypu- obaj żołnierze lece odmieniły się moje poglą- cji w okręgu Tamingfu. Kia. my oczywiście obmyślimy co.li, 
e~nLo raz na dziel1 p1"ZestQp. · dy, że samobójstwo zaczęło mi Kinszan był nieodstępnym towa żeby ci pomóc - mówił, łykają,c 
ców ci.la załatwienia swoich ma Mo Tanien wyjął dwa banlmo Fit wyda.wać najwyższą haflbą, rzyszem Oujanga w uulernia.ch łzy, Mo Tanien. 
łych ' dużych potrzeb Na. po ty pięclodolarowe 1 wsunfł je w i w ten sposób mój rewolwer i bordelach. Teraz jego ojciec - Nie trzeba. moi drodzy. 
dwór2m słychać było . bzykani; łapy żołnierzy. Spojrzeli obaj zyskał swe przeznaczenie. Za. został mia.nowa.ny komendantem Jeżeli mnie kochacie, to nie sta 
1r1awl!.jących much i żttk:ów, co P?. sc>bie 1 cofnęli się o kilka.na równo r.abOjstwo jak i samobój Służby Policyjnej Okręgu Stole rajcie sit zupelnie mi pomóc. 
razem z ohnękiem kajdan two ś1;ie kroków. stwo 11$. nieekonomiczne, ale ze. cznego, Podczas jego urzędowa To, co możecie wymyślić, dla 
ra:yło jed~-uą w swoim rodzaju - Dziękuję wam, moi dro- wnętu.ne podniety kazały uc.zu- nia w TRJl!fngf'!l dzięki niemu mego wyratowa.nia, ogranicza 
2ało•ną melodif. W celach roz- dZyl - mówił powoli Li King. c1om przezwyciętyć rozsądek. W f.g}nfło niewtnni9 ba.rdzo wiele się do dwóch dróg: albo sprowo 
JlliQkła w czasie deszczów pole szun, ciągle nie podnosząc gło. kał.dym razie uwata.m zabój. osób. Teraz przybył objąć urzę lrować zaburzenia 1 wtedy za je 
pa obrastała po kątach stadami wy 1 przyglądając się B'WOim za stwo ze lepsze od samobójstwa, dowa.nie w Pekinie i chcąc za. dnego zginie wielu, a. jeżeli dla 
małych gn>ylJktlw. ~adna śc1a kutym rękom. Widzimy się po gdyż usunąłbym zakałę społe. prowadzić swój terror, niezależ mnie inni mają zginąć, to przy 

Nie uwa.tam militarystów u. LU 
dzi, dlntt>go też nie trzeba tu 
wspomillać o humanitaryfmie. 
Tera.z trzeba. postawić pytanie: 
kto ma. pozostać przy życiu, 
czy ludzie, czy militaryści. PlL
cyfizm i humanitaryzm to są. 
najpiękniej brzmiące ideały cy., 
wilizacji, ale nie są to rewolucY'j 
ne prawdy ze społecznego punk 
tu widzenia. Ratowanle ludzi to 
jest właśnie humanitaryzm i dla 
tego to w traceniu m111tnrystów 
leży zbawienie lud•1. MilitaryS 
ci to wilki i tygrysy, militar:va 
ci to jadowite gady, Nie mogę 
ll dzikimi bestiami i jadowity. 
mi gadami rozprawiać o huma-. 
nitaryzmie. 

Idą mroczne czasy. Ale gdyby 
nie było zmierzcbn, czyż mogli 
byśmy doczekać Jutrzenki? 

Mot drodzy M(I i Czao, wra.. 
cajcie spokojnie do swoich za.. 
j~ć, idźcie kierować ludem. 
Wasza praca j2st trudniejsza 
od mojej i będzie miała większe 
rezultaty. Ja ofiarowałem tylko 
swoje życie, I.\ wasz trud będzie 
jak cierpienia nieutulonej wdo. 
wy, która ze łzami w oczach sta 
ra się wychować swoje dzieci. 
Powinniście powstrzymać łzy, 
podobnie jak niepocieszona. wdo 
wa pomimo swego cierpienia 
btara się z na.I większym wysil. 
kiem wychować swoje malefl
stwa. Nie zwracajcie na mnie u
wagi, wracajcie do swoich za. 
jęć! 

t tni e"" t j •-• ć bAA~t śmierci nie będę mógł spo&oj. na. rus mia.la o)!na, tylko z przo r&?. o~ a . cz ""' wa a mo a twaer "- e nie od publtcznego rozstrzela- o dwie rzeczy was tylko pro. 
du b;yły żelazne drzwi, otwarte - Dl;.czego nai""lwdę 11-1 się lepsza od samobójstwa. nia. przestępców skazanych na nie zamknąć powiek; drnga dro szę: wróciwszy do domu zabierz 
w dzieli, zamkniQte w nocy; czę stało - spytał Czao Tsyjue. Mo Tanien ble mOgł patrz~ lżejsze kary, z'UU!erzał stratić ga to łapówka - mnie nie uda cie moje rzeczy i odeślijcie je 
sto ekan.ni nie doczekali się po _ Trudno to powiedz!~ w pa na Lt Kingszuna. i przekrzywi- jeszcze jakiegoś wybitniejs:i;ego ło się zgła1:iić tej ll'"'kały puhli- moje~ matce i pomagajcie jej„. 
nownego otwarcia drzwi 1 za że ru słowach Nie mogę teru wda wszy ~łowę wbił swój wzrok w o-bywatela., żeby sterrol'yrować cznej, a wy jeszcze chcecie użyć - · Tu Li Klngszun .:apłakał. 
laz11vm1 drzwiami żegnali się wać się w 'szczegóły. Acian\!. W celi sąsiedniej wię. cały masowy ruch ludowy. ou. pieniędzy, żeby go tuc?.yć, Wo - Pomagajcie jej w miarę po-
na zaws2e ze światem. z zew. · ziefl, oparłszy się o drzwiczki, jang, będąc na. najlepszej stopie ię, raczej umrzeć, niż na to poz trzer:v, jak tylko będttecie mo. 
n<ltrz zapach nawozu, wewnątrz Mo Tanien pomacal pieniądze, zgrzytając _.zębami, przy pomocy z jego synem, wymienił mu na.z wolićl gll Ma ona trochę pieniędzy, 
strai;zny smród samych cel. Je. które mia.ł w kieszeni 1 rzuciw- kajdan na rękach wycierał ma wisko profesora Ozanga. Domy. Kiedy żołnterze znowu pode. :ile nied1•źo. Proszę was 0 te 
teli kto nie miał wytrzyma.łości BZY okiem na dwóch łohrlerzy, terię wypływa.Jąct mu z nóg obi Ala.cie się chyba. najdokładniej Ezli, .Mo Tanien pokryjomu dwio rzcc.zy. Idźcie już! 
więcej nit bydlęcej, nie pocif- zwrócił etę do L1 Kingszuna: tych kijem tohrlersl:dm. Przy motywów tego kroku. dał im coś z portmonetki 1 znów Mo Tanien wlepił w niego 
gnął tu dłutej niż dwa tygodnie. - Mów prt11zej, drogi Li. każdym poruszeniu się jego kaj - WiadomqAć tł otrzymałem &if cofnęli. Li Kingszun, west- dwoje oczu i nic nie mógł powie 
Ale wartującym za bramą toł. - M11tłem rewolwer, który dan podrywały Bit roje .zielo. w domu p&nńy Wang, gdzie chnąwszy. spojrza.ł na Mo Tanle cl.zleć. nie mógł też zdecydować 
nier~om nic to nie szkodziło, p1zed czterema laty kupiłem od. nych much. Mo Tanien z powro przed paroma dniami Oujang, na ciągnął dalej: się, żeby odejść. Czao Tsyjue 
miel! Widocznie organizmy dz1. dezertera, minłem też pa.rę kul. tem obrócił swoją głowt. pijaniusiel.\ki, przyszedł Jł na- - Zawsze mówiłem, te są tupał nogami,chwycił przez te. 
kich bestii. - Li Kingszun posunął się na Czy pamiętasz, Czao, Jak na straszyć i wygadać się z tym dwie cb:ogi zbav.-ienia ojczyzny: Iazną. barierę okutą. w kajdany 

przybywszy do więzieni1t ż<>ł dwa kroki na.prz~ i cicho mó. zebraniu Równouprawnienia Ko wuystkim. A ja wystąpiłem jedna to oświeca.nie ludu, a. dru. dłoń Li Kia-ngszuna 1 szepnąw
'llterze zaprowa<lzili obu przy!a wii: - Przeznaczone dl& mnie, biet apotkalidmy tego Kia Kin- wcale nie dlatego, ieby a;;oim ga to tępienie militarystów. Nie ezy: - Dowidzenia Lil - pocif 
lri.61 Iti Jnnaiauna.. LI. KinJL, bo w6wcua JurłAm nrzea1&lm1e. tzAU&. Je1to oJciec wted7 .aa.Jmo„ .bm- a&Dła.cl6 a 1>rofesore:. tueba ich rozbra.jać, ale .za.bijać. I r~ - -i.. Mo Ta.niena.... 
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Nowe Komitety Rodzicielskie przy pracy 
Wyniki 2-miesięcznego okresu działalności jednego z Komitetów 

Wymiana wzajemnych doświadczeń byłaby wielce pożądana Pcfe~iJf e~:~~~~~:i!Ie. go-
BLISKo od dwóch miesięcy ności i is}O:ejące nledocl-.,."Ilię 

działają jut w szkołach łódz- cia. 
kich nowopowołane do życia Zajmiemy się pracą Komi
Komlteły Rodzłclelskte. Mają tetu Rodzicielskiego, działają
one pełnić funkcję oplelrn· cego przy 14-ym żeńskim Gim 

nazjum I Liceum Państwo
na, troszczącego się o wszyst- wym w Łodzi. w okresie spra 
kie potrzeby szkoły i jej wła- wozdawczym odbył on kilka 
kiwą pracę. Zalcres ich za- posiedzeń obradowało k!lka
dań jest bardzo o~zerny. Na krotnie prezydium, zwołano 
ich barkach --.czywa obo- jedno zebranie wszystklch ro g.,,, dziców. Warunki pracy na 
wiązek organizowania doży- tym gruncie mają specyficzny 
wian!a w szkole; akcji wcza- charakter. Jeszcze rok temu 
aów opieki nad zdrowiem ta placówka szkolna była szko 

' . łą prywatną, stąd też zespół 
~odmeży. Komitety dbać rów uczennic składa się w głów-
niri powinny o to, aby wła- nej merze z dzieci inteligen
dze nadrzędne we właściwym cji pracującej. 10 procent sta 
stopn!u uwzględniały potrze
by gospodarcze i sanitarne 
ttkoły. Na Komitecie Rodzi
ciel&ldm spoczywa też obowlą 

zek organizowania współpra

nowią tu córki robotników i 
chłopów, a blisko jedna ósma 
to dzieci lud.zi tak ?:Wanych 
wolnych zawodów - warstw 
stosunkowo nieźle materialn'.e 
usytuowanych. 

cy rodziców ze szkoła w spra z AKCJI DOŻYWIANIA 
wach naucr.an~a 1 wychowywa prowadzonej I finansowanej 
nia dzieci, otoczenia baczną I przez K. R. korzystają wszy-

stkie d7.iewczęta w szkole z 
akutecmą opieką młodzieży, tym jednak, że pewien ich 
pochodzącej ze środowiska ro procent . (spec ja I vie ". pof!1oc.v 
botniczego i chłopskiego, tej potrzebu.iących) wYzvw·eniP 
młod?:'.eży, która dotychczas w szkole otrzymuje bezpłat-

n'.e. Dla 7 rl?:iewc7.ąt stworzo
ze względu na złe warunki no stypendfa, niewielkie, ale 
materialne napotykała na naj sys-tematycznie wypłacane. 
większe trudności w kształce- Największe trudności 11astrę-

nielada pomocą przyszedł DOTYCHCZAS w pracach 
szkole i Komitetowi RodziCTel Komitetu Rodzicielskiego jed
skiemu Szkolny Komitet Ople na tylko dziedzina leży odło
kuńczy z PZPB Nr 9. Dzięk: giem. Zbyt mało zwraca się 
niemu uporządkowano po~ uwagi na sprawy wYChowa
dwórze szkolne i 7:ałożono ra- nia. Członkow~e Kom1tetu do 
baty kwietne. On to dostarcza tychczas nie w izytowali lek
doskonałych rzemieślników cji, nle brali udziału w sesiach 
do przeprowadzenia remon- s:zlkolnych. Skoncentrowali za 
tów w -budynku przewaczo- interesowanie na rozW:ązaniu 
nym na kolonie letn:e, udzie- zagadnienia, skąd i jak zdo
ła pomocy w transportowaniu być pieniądze niezbędne na 
materiałów budowlanych itp. akcje żywienia. wczasów, re-

Z 9-ki BAWEŁNIANEJ wy montów itp. N:e zajęto się do 
szła też inicjatywa premiowa statecznie sprawą demo~rat:i-
n:a personelu nauc;>:ycielskie- zacji szkoły, n:e nawiązano 
go i uczennic. Fabryczny Ko- ,żywszej współpracy z rodzi
mitet Opiekuńczy żywo inte- cami. z zespołem pedagogicz
resuje się pracą szkoły. Jego nym. Rzucony projekt urzą
przedslawiciel, tow. Chrapk'e dzania pogadanek dla rodzi
wicz, jest częstym gościem w cĆJW nie doczekał s:ę realizfl
murach szkolnych, a w pracy cji. 
Kom:tetu Rodzicielskiego bie Tak przedstawia s;ę dotych 
rze jak najczynniejszy udz.iał. czasowa dwumicsłeczna praca 

CO DAC MOŻE szkole Komitetu .RodT.i~ielskił'g? przy 
współdziałanie Komitetu Fa- 14-tym G1mnaz1um Panstwo
brycwego z młodzieżą, WYka- WYm. 
zała pie!'wszomajowa akade- TE I PODOBNE zagadn:e
mia szkolna. Liczny udział w nia rozwiązują I inne Komi
tej uroczystości przedstaw'.cie tet~ Rodzicielskie. Wymiana 
li fabryki ,ich wystąpienia na łamach prasy zdobytych 
~tworzyły pierwszą więź mię- Jnż doświadczeń w tej pracy 
dzy młodzieżą a załogą robot- okazałaby się rzeczą ~łusmą. 
niczą 9-k:. Deleigaci fabryki Tcteż Ofl naszych czytelników 
potrafili stworzyć na akade· związany<'h z pracą IComite
mii pierwszomajowej taki na- tów Rcxhici<'lsl{tcb, oc1..ekuje
st.rój, jakiego w tych murach my wypowiedzi na ten temat. 
szkolnych jeszcze nie bywało. (K.) 
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cza Komitetowi Rodzicielsk:e
niu się. Wchodzi tu w grę po- mu zorganizowanie akcji ko-
moc w uzyskiwaniu stypen- Joni.inej. Wynikło to z faktu , 
dilw. dbanie o warunk: m ;e- że uczennice tej szkoły to 
szkaniowe, zapewnienie zdro- dziewczeta. które przeważn~e 

Porządlci które się dały całej załodze we znaki 
™™™ 

ukończyły 15 lat, stąd też in
wego wypoczynku wakacyjne stytuc.ie, pokrywające koszty 
go, udzielanie pomocy mate- WYjazdów kolonijnych dzieci 
rialnej, jak 1 pomocy w nau- swych pracowników, w tym 
ce. Komitety Rodzic!elslde wypadku do tych świadczeń 

Stosunki w PZPW Nr 39 muszq ulec • • 

d · rrle są obo~ązane. 
powołane Sil także o muwa- Aby urządZ:ć kolonie dla 
nia nad demokratycznym kle- 100 uczennic szkoły należało 
runkiem wychowania młodzie zmobilizować fundusze. 
:l:y, zwalczania ·resztek wpły- TRZEBA PRZYZNAC, :l:e 
wów reakcyjnych w .szkole. rodzice uczennic, rozumiejąc 

WE wsżySTKICB tych trudności tlnaMOwe, z j~ 
boryka się Komitet Rodz.:.del

pracach współdz:lał•jll z Ko- ski pośpieszyli z finansowll 
mitetam R!)dziclelskiml 8dlol pomoc!\ w formie dobroW\Jl
ne Komitety Opłeku6cme przy nych datków. Poważną część 

posl:CZególnyoh zakładach pl"& i!a~~ł ~~d=~o!i~i!~J~~ 
cy. nych kolon.il letnich (w wy-

króttd. ltttS dzierżawionym na ten cel bu-
Stosunkowo o dynku), :uuhlazł równiet pie-

pracy Komitetów Rodziciel- niądze na niezbędne remonty 
sklch nie pozwala jes2'lCze na budynku szkolnego 1 przema 
dokładne ustalenie, czy wszy- czyi odpowiednie kwoty na 
stkie nowopowstałe w Łodz! premiowan:e z końcem roku 

szkolnego uczennic, wykazu
komitety wywiązują się zado- jących się najlepszymi wyrrl-
walająco z ciążących na mch kamt w nauce i w pracy s.po
obowiązków. Postaramy się łecznej. Ponadto premiowarrl 
jednak na przykładzie dzia- :wstaną wyróżniaj~cy się of:ar 

. , ną pracą pedagogiczną nauczy 
lama jednego z Kom.tetów Ro ·ciele. Znaleziono także fun-
dzicielskich wykazać piętrzą- dusze na pokrycie kosztów 
ce się jesl:Cze przed !llimi trud zradio!on:.zowania szkoły. Z 

Sprawa 
kotła parowego 

Towarzysze z PZPW Nr 39 
mówią jedttn przez drugiego, a 
słowa ich są pełne żalu i oburze·· 
nia. Drugi sekretarz Komitetu 
Dzielnicowego Dzielnicy Staro
miejskiej, tow. Nowicki, prosi 
aby k.Zdy po kolei wyłuszczył 
swe żale. 

- hkte ~o -noże być? - d~
ncrwuje się ślusarz tow. Lewan
dowski. - Ta sprawa z czysz
czeniem kotła parowego dała się 
już wszystkim porządnie we 
znaki. Przez długi czas co trzy 
miesiące robotnicy sami czyś~ili 
ten kocioł, pobieraj11c zapłatę 
według umowy zawieranej ka!
dorazowo z dyrekcją. Ostatnio 
jednak dyrektor naczelny, tow. 
Pietrzak tłumacząc się, że bank" 
nie chce akceptować wystawia
nych przez robotnilfów rachun
ków, powierzył zadanie czyszcze 
nia kotła prywatnej •firmie, któ
ra brała każdorazowo 130 ty~ięcy 
złotych. Robotnicy natomia~t :a 
tę samą pracę pobiera.li 40 tysię· 
cy złotych. 

Radziecki fiłlll kolorowy 
. KONIK _,, GARBUSEK 

warstw spo!ecinych i okr<! Ś:O· 
nych środowisk. 

Pięknie wykonany, o wielk"c'11 
walorach ideowych I artys t1cz
nych hlm kolorowy „Konik Gar 
busek'' stanow: wielki sukres 
kinematografit radzierkiej. 

L. Rubach 

Przed pół rokiem kompcten· 
cje firmy prywatnej przejęła ba· 
za remontowa przy dyrekcji bran 
żowej. Dotychczas jednak pra· 
cownicy owej bazy, chociaż po
wiadomieni, nie oczyścili kotłii, 
dyrektor Pietrzak zaś {!ie pozwa 
la zrobić tego robotnikom. Ko
cioł tymczasem już 7-my miesiąc 
zarasta osadem, skutkiem czego 
zużywa się więcej węg-la na O· 
grzewanie, mniej pary Idzie na 
sale p"rt>dukcyjne, 11 ·w oi:róle n
chodzi obawa, że kocioł może 
ulec awarii. 

Gdy zaniepokojeni robotnicy 
interweniuflł w tej sprawie u 
dyrektora, ten czuje się bardzo 
urażony w swej dyrektorskiej 
durnie. 

- ,.Co to was obchodzi?" -
woła do robotników - „niech 
was o to głowa nic boli, ja jes
tem dyrektorem. 

Niemniej dyrektor był oburz') 
ny, gdy sekretarz kola, tow. 
Chrzanowski w porozumieniu z 
Dzit>lnicą wezwał go na egzek!:· 
tywę. 

- „Co to obchodzi Dzielnicę?" 
clenHwował się dyr. Pietrzak. 

A dziwne to bardzo, że tow. 
Pietrzak, członek partii, nie wir, 
że właśnie obowiązkiem robotni
ków jest troszczye się o fabry
kę. tym bardziej, że on sam, 
dyr. Pietrzak, o fabrykę niestety 
mało s' ę troszczy, że jednym z 
zadań Rady Zakładowej : orga· 
nizac .ii partyjnej jest usuwanie 
hraków i niedom agań w za!<ta
<lzle pracy, że j{'dnym z zadań 
Dzie'.nicy j~st cz.uw.an'e nad 
wszys tkimi 1akladam; poło
żonymi w danej c z~śc i mia-

sta. D.yr. Pietrzak widocznie nie 
pojął jeszcze, jakie zmiany z:i· 
szły od 1939 r. i dalej tkwi w 
skorupie biurokracji i dyktator· 
skiej władzy jaką niegdyś spra
wowali kapitalistyczni dyrekto· 
rzy. Dopuszcza do tego, że -ko
cioł parowy w fabryce nie jest 
czyszczony przez szereg mies~ę
cy, narażd'jąc w ten sposób fa. 
brykę na straty i niebezpieczeń· 
stwo, i z uporem nie pozwala wy 
konać tej pracy robotnikom, cho
ciaż urnowa zbiorowa przewiduje 
ie robotnik może być zatrudnio· 
hy dodatkowo I pobiera wtedy 
specjalną stawkę. I w dodatku 
ma jeszcze pretensje, że robotni
cy wtrącają się do „nie_swolch" 
spraw. 

Inne ciekawostki 
A Jak wygląda sprawa· wyk0-

nania planu produkcyjnego i osz· 
czędnościowego w fabryce, któ
rą kieruje dyr. Pietrzak? Tow.1-
rzysze z oddziału IV·go uśmie
chają się z goryczą na to pytanie. 
Plan oszczędnościowy jest dla 
załogi wykończalni wielką niewi:i 
damą . Cały kombinat ma w pia· 
r1ie 60 milionów oszczędno~ ci, 
ale nikt nie wie, ile przypada nd 
poszczególne oddziały . Wyk :n'i· 
czalnia nie wykonuje swojego 
planu produkcy jncgo, ponieważ 
tkalnia ' przysyła bardzo zły to· 
war. Najciekawsze, że tkalnia 
klasyfikuje swoją, pełną błędów 
produkcję jako 100 procent pri · 
n:y. Wykończalnia odda je z teg:i 
rajwyżej 55.5 orocent pi r rwsze
J:!'O gatunku. Pomimo licznych 
interwencji pracowników wy· 
kończalni w dyrekcji i w org1-
r.izacji partyjnej centrali kombi
natu. rrodukr ja przędzalni i tkal 

ni nie ulega poprawie. 
Co robi więc dyrekcja technicz 

na PZPW Nr 39, skoro nie sto
'suj<! się kontroli produkcji, nie 
prowadzi walki z brakoróbstwem, 
Pie kontrołu je pracy brakarzy? 

Higiena i bezpieczeństwo pra
cy? Zadna. sala nie posiada wen· 
tylaCJi wyciągowej. W farbiarni 
nie ma centralnego ogrzewania. 
Na niektórych maszynach brak 
urządzeń ochronnych. Referenta 
Higieny i Bezpieczeństwa Pracy, 
który „urzęduje" w centrali, ro
bdmcy jeszcze 11nJ razu tutaj 
nie widr.iell. 

Proste wnioski 
Ten stan rzeczy winJen ulec 

zmianie. Zakłady PZPW Nr 39 
muszą wypełnić swój plan pro
dukcyjny i oszczędnościowy, słu
~zne preTeiis fe i żądania rnbotni
ków muszą być U\\'Zf:INlnione 
dla dobra fabryki i za łr;.i. Trze
ba z korzeniem wyrw.ł ć t ak i~ 
biurokratyczne kwialld, 1:il< hi
storia z kotłem . 

I h:1 wielkie zadanie staje p; 1d 
01 g,ani zacją party jn<i zak ł <1 d riw 

Wydaie się więc, że zachoul > 
tu konieczność natychmiaslowej 
ingerencji Komitetu Dzielni"O· 
wego Należy jak n~jszybc ie i po 
móc organizacji patryjne1 w icj 
pracy, by mogla wreszcie zaµro· 
wadzić właściwy porz<idek na !a
bryce. A wtedy zniknie z niej 
bezduszny biurokratyzm, ma rna· 
wanie inicjatywy i energii rob•J· 
tniczej. Wtedy również plan pro
dukcyjny i oszczęd nośc i owy sła. 
nie się wiadomy całej z~ łodzc, 
która w sposób świa domy pra
cować będzi e m1d jego wykona
niem. I niewątpliwie go wykona . 

H. S~m . 

Popu'.arna radziecka wytwór· wego i długometrażowego po: 
nia filmów „Sojuzdietfilm'·, wierzono reżyserowi I. Wana ' 
znana dobrze w Polsce z d:)Sko zespołowi malarzy, którymi kle 
nalych filmów d'.a młodzieży, rował L. Milczyn. Abr zd~ć so 
nakręcił.a pierwszy w roku u- bie sprawę z pracy, 1akieJ wy· 
biegłym długometr.ażowy rysu~ mag~lo opracowanie te~? filmu , 
kowy film kolorowy. Temat fil na'ezy sobie uprzytomn1c, cz~m 
mu został zaczerpnięty z popu- musialo hyć wykonanie dla n;e-

~~~~~~w~~~i 'j,~::;k-~~~buse~;~ goR:~~n!ts·nf~~un~e:'~~j~ ory.gl Srebrny Krzyz· za~1u0·1 dla wzo•owe1· nauczyciel1"i przei hajkoptsana P. Jerszowa. nalne stylistyczne rozw1ązame, tJ 6 g. ~ !Il Il 
Bajki ludu rosyjskiego, dz '.~ki odpow!ad.ające at~osre.r~e I cha 

swej przebogatej tematyce, ory rakterow· ludowej bajki. Ry~u- Lata pracy w tej samej szkole uwieńczone pełnym uznaniem 
ginalności, wnJkliwej occnte bn~~ wnkóętrz, ludowyfh. ubi()rc:~, Nauczyde'e 1 młodzieł w ją nkołę coraz to nowe szeregijLwoleniu Lodzi wraca znów do uczestniczyć w odbudowie kr11. 
ludzkich charakterów I st06un· uuyn w, ornamen a<:ja ca o· Szkole Podstawowej Nr I pa- dz'ec!. Jedynie tow. Ma'atyńska szkoly, lecz obecnie już na sta- ju. Tak powstalo szko'.ne kolo 
ków społecznych czasów, w któ ści, świadczy 0 tym .. ze pracę trzą na tow. Anielę Malatyńską kw.a bez przerwy na swym sta now:sko kierowniczki. Jest ZMP. 
ryc.i powstawały - np. czasów n~d filmem poprzedziły szcze- z uznaniem i szacunkiem. nowisku. członkiem p.artii i ja~mo zdaje Pogadanki i dyskusje z nau· 
pańszczyz.ny i feudalizmu, Sil galowe studia. . , - Jaka ona dzieln11, jllk f!ie- A praca nie jest ~kka. P06tę sob:e sprawę z przemi.an, j~kle czycielstwem przyniosły w re. 
doskonałym tworzyw~ .sztuki. Troekę o z.ac_howan!~ .Jedno! t~ strudzen:e pracuje mówią pow11 nauczycielka nie może po przeżywa kraj. zultacie śc'słą współpracę p()" 
Korzysta .i z niego obficie pis~ go stylu wld~c równiez w ry między sobą, a z ust do ust po godzić się z ówczesnym syste· - Tak samo - mówi ona, między p.arty jną kierowniczką, 
rze, malarze, muzycy, s, tez sunku posfac1 ludz~ich I zwie· dają sobie wiadomość, że tow. mem wychowania i programem jak robotn'cy w swych fabry- a bezpartyjnym gronem pe.1,go 
w~zi~znym tematem filmu ra- rzęcych:. c~arodzle]!Sklch ruma= Mala1yńska została odznaczona nauki. Jest stale w ofensywie, kach pracu.ią nad podniesien:em gów. 
dz1eck1ego. ków, Rajsk1~go Ptaka oraz ry ~rebrnym Krzyżem Z11s•ugl. stale czyni to, czego zabraniają i ulepszeniem produkcji, . tak I jeśli wreszcie zebrania R:o-

Oglądaliśmy na naiSzych ekra- su11ków krajobrazu. T.ow. Ma'.atyńska nie wspomi ówczesne władze. my, nauczyciele, na odccnku' la Rodz'ców cieszą się dużą 
nach wiele radtleckich fi1mów „Konik Garbusek„ - to haJ- na 0 tym wcale, w ogóle nie lu Orga·nizuje il(oło Ma1ek - oświatowym musimy po<lnoslć frekwencją, jeśli rodzice cz ~sto 
- bajek. W wytwórni „Sojuz· ka o wyraźnym oblicw społecz bi mów'ć o sobie, o swej pracy, wspólne czytanie tych ks'ążek, poziom oświaty i kultury. odwiedz.ają nauczycieli w ~odzi 
dietfilmu" nakręono m. in. nym. Chłopiec z ludu, Iwanusz- chociaż tyle byłoby do powiedze które wprawdzie oficja'.nie moż Jeśl ' dziś spojrzymy na Siko nach ich przy jęć, to również dla 
przeróbkę · filmową wspomniane ka, zwycięża barbarzyńcę.króla nla. na czytać, a które każą jednak łę Podstawową Nr l przekona tego, że tow. Malatyńska umla 
go wyżej „Konika-Garbuska„. i jego otoczenie, zaprowadu w Rok 1915 - pierwsza nomina myśleć I buntować się przeeiw my się, że tow. Malatyńska nie la przekonać. że szkoła oraz 
Nakręcona, jako film cz.arna-- całym państw:e nowy porządek, cja, Młoda nauczycielka rozpó. ówczesnemu porządkowi. Póz- ty!ko zrozumlala swe zadat!le, dom, to dwa wzębiające się 
biały z zawodowymi aktorami, będący wyrazem wielowiekowe czy.na swą pracę pedagogiczną niej nadc~odzi rok .st·rajku. Nie lecz umiała je wprowadzi!: w ogniwa tej samej sprawy -' 
bajka o' „Koniku-Garbusku, zy· go doświadczenia życiowego w 15zko'.e, dz'ś oznaczonej Nr I. wszyscy nll'llczyciele przyłącza- czyn. wychowanie dziecka. 
skala Łllkte powodzenie, ze ,,So jego klasy społecznej. Mija wojna światowa, przychO" ją się doń, ale ona. strajkuje. Lekcje histod i naukt o Pol Tak, praca tow. Maletyńs1<'ej 
jużdietfitm" postanowił. przero- Bajkę cechuje d™lkonaly hu- dzą lata drugiej niepodległości. Kierownik stkoly gn:ewa się, sce, prowadzone przez tow. Ma słusznie zostala oceniona przez 
bić j• również n11 SWÓJ pl~rw- mor satyryczny, wyrażający Szkoła przenos[ się z jednego krzyczy, grozi. Leez sprawa latyńską, nie pozostały bez najwyższe władze naszego Pań· 
az.y ryeunkowy fi!m w kolorach. się m. j.n. w trafnej chara!<łery tok;alu do drugiego, zmieniają jest slusz·na - strajk trw11. echa. Zrodziły w ~zniach nie siwa i winna stać się wzo: em 

Zadartli!! nakręcenia pierw·sze- styce typów iudzk;ch, będących się kierownic~, nauczyciele, u-1 Rok 1945 - . d_ruga nomina- ty·lko c?ęć do nauki, ale I czr j dla ·~m.v•"-l"'" oe<l.a11oaów. 
mo rysunkowee-o filmu koloro- synonimami ooo:oozególnvch czą, wychowu1a sle i OPU.Szcza c.la. Tow. Malat:Ynska p0 wy- nu. Dz:eci zapragineły aktywruf< S. 

ł 
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l1W AGA, Uczestnicy k111'911 MJllO-

bztalceniowego I . 
ulcOWe90 Centr. Szk. PZPR, tow. 
Berler. 

Szkoła Pracy Społecznej TUR i L 
kształci kadry robotniczej inteligencji W dniu 17 bm. o godz. 17.00 

'W Centralnej S2kole PZPR, ul. 
ł:oścluszkl 65, odbędzie Ilię ogól· 
ae zebranie wszystkich uczestnl· 
~w kursu samokształceniowego, 

aa którym referat na temat: „Po, 
cziitki polskiego ruchu robotnicze· 
go" wygłosi Kierownik. Dzielu Na 

·to Jl.owego w ZAMPl 
Zan11d Uc:zelnian.y Zwllp:ku 

~ademicklej Mlo~eiT Pol.skiej 
U:a!wwaytetu Łódzkiego zwołuje w 
dniu 15. V. bi'. (nied?.lela) o godz. 
10-ej w łwletllcy 7.AMP·u przy 
M. Piotrkowskiej '8 odprawę 
• lww:ryiatk.ich zespołów Kulturalno
ltozrywkowych l Propagandowo • 
J'nsowych UnhrenytA.tll Łódz· 
~o. Na ~ winni stawić 
IU4 pod rygorem organlmcyjnym 
kierownicy ora.-i W57.f«.T crJ.onk.o· 
'Wie wyiej wymlenionych ze&po· 
16w. 

Dn.la 17. V. br. we wtorek o 
fodz. 20 w lokalu Dzielnicy Sród· 
miejsldej PZPR (Piłltrkowska S"l 
odbędzi't!l s\4 'Zebranie kola Mech. 
Chem. PZPR p!Tf Politechnice 
f.ódz'kiej . 

Komunikat 
· larzqdu Zw. Zaw. Samorzqdowców 

Wobec ważności spraw obecność 
uczestnJ.ków obowiązkowa. 

Wydz. Propag„ Oświaty I Kult. 
Kt. PZP:? 

Jest pótne popołl4Jlnie. Na.d pul 
pitami pochylają. się głowy ucz· 
niów. W k.18.!ie panuje cisza., 

UWAGA! Termin z dnia 13 bm. tylko ra.z po raz za~kr1ypi moc. 
został przesunięty na drleń 17 bm . niej naciśnii:ta stalówka.. 
na godz. 17.00. Na pozór wszystko wygląda 

UW AGA, studenci wydrlału ma
tematycrno - przyrodniczego 

czlonkowle PZPR. 

tnk, jak w normalnej szkole. 
Przyjrzyjmy się jednak doklad· 
nit'j tym uczniom. To nie dzie. 
cinne ręce trzymają. obsadki i 

Zebranie przewidziane na ponle· ni,e dziecinne główki pochylają 
działek 16-go bm. odbędzie się w się nad stolami - twarue, sl'ra 
środę 19-go bm. o tej samej porze 1 cowane dłonie robotnicze przy· 
w lokalu stolówld Komitetu Łódz· 'i "'ykłe bardziej do cirżkiej pra· 
lcl~go. cy, niż do pióra, ter:i 7, powoli 

Miasto i jego bolączki 
Czytelnicy nasi zwracają uwagę .•. 

POD ADRESEM ZARZĄDU NIERUCilOMOśCI 

Tow. Bolesław Dudziński, którego list jest echem naszego ar· 
tykułu pt. „Marnotrawstwo i niechlujstwo w MPB" (z dnia 12 bm.) 
pisze: ,,'Wyczytałem w tym artykule, o „tysitcach niezabezpie
czonych rol papy, które moknQ na deszczu i wysychaj' na słońcu" 
- na terenie składów MPB. W związku 1 tł cenn' informacj, 
prapiąłhym po~karŻ}'Ć si~ publirznie, że w domu przy ul. Ban· 
dur~kiego 21. ,:d7:ie zamił's7:kuję, od dawna przeciekaj, dachy -
i to w t11kim etopniu, że w moim mit'szkaniu oraz w mieuk11· 
niarh s9siadów na Hl pi~trzc twon, ei~ podczae deszczu kałuże 
w odr na podłodzr, nie mówi9c już o groźnych zariekarh na 11\1• 

litarh. Od dwóch lat Komitet Domowy 1tara &i~ w Zan,dzie 
1'i„ruchomości, któremu dom podlega. o dokonanie remontu da· 
l'hów, ale napró7.no - rzekomo „brak materiału" tj. papy i smoły". 

i r; mozołem piszę wypracowa
nie. 

W innej kla.~i.,_godzina czy
tania. cza•opism. Szeleszczą kart 
ki tygodników i miesięczni· 
k.Sw. Wszyscy czytajlł w sk11p11' 
niu i z uwag~, bowiem później 
streszczać będą. ciekawsze &rty
kuly, a i;ajlepsze ~treszczeni<> 

umieazczone bywa co tydzień w 
gnucie szkolnej. 

W Szkole Pracy Społecznej 

'J'owarzyst,~a Uniwer~)·tctów 
Rohotn. i Ludowych k3;Wi.ki 
~ię obecnie 204 robotników i ro 
botnic w wieku lat 24 - 55. 

W pięknym pałacu 11ofabry· 
kanek.im przy ulicy Skorupki 
nr. 6 - 8 lekcje odb~·w:i,h ~;~ 
w godzinach 17 - 21.30. 

Wszyscy urzniowe wykazują 
ogromn:v 1.apał do nauki. 1'01a 
p~zedmiotami ogólnnb..:zt&t : ą.
cymi (~zkoła jest na po1.iomi<' 
licealn;vm) urt:i 11ię równi"Ż 
przedmiotów zawodowych oraz 
przyapoaabiaj~ się do życia spo· 
łer7.nego 

.Tednvin r; naczt'lnvrh zaila1\ 
e ~k f'ly. je11t. •tpovrn. ·ch

0

nit•1„e i. ··i 
tury wśr6d rr:esz robotniczych 
oraz uświadomienia socjalistycz 
ne słuchaczy. Przygotowuje ~ię 
t'l' kadry do a.para.tu kierowni
er:ego w iyciu goapodarczym. 

W każdą. sobotę po południu 

" Szkol0 od.•f v •. j~ a;~ • jęcin \ zjó";".· . . , • 
~wietlicowe, w ramach których :N1ewątphme fZk?1& 1pełnl& 
organizowane są referaty, odczy swą rolę, wychO"i<'UJą~ i k~.ztal· 
ty, dyskusje oraz zahawy. cęe ~ow~ kadry rntehgeneJ1 ro· 

W szkole wykładają profe~o 1 botniczeJ. 
rowie Uniwersytetu i gimna- 1 Sylwina Wą,11&k6wna, 

Dokąd dziś idziemy? 
Wybór interesujących imprez,, KONCERTY 

wystaw, i koncertów w naszym W FilharrnoniJ Mi~jskiej odb'\' 
mieście w dniu dzisiejszym jest dz.ie mę poranek symfoniczny I 
duży. udziałem Ireny Dubiskiej. Ork.i•· 

WYSTAWY. stri1 dyryguje Zygmunt Latoszew• 
W Miejskiej Galerii Sztuki w ski. Początek o godz. 12·ej . 

Parku Im. Sienkiewicza od godzi· SPORTOWI 
ny IO rano do 17-tej otwarta jest IMPREZY 
wystawa Aeroklubu łódzkiego O· Na stadionie ŁKS • godz. 7-eJ 
brazująca dorobek lotnictwa cywil· rano rozpoczn- się wyłcigi kolar• 
nego. WstE}p bezpłatny. skie szosowe na tras!• Ł6dt -

W Spółdzielni Pracy Artystów Piotrków - Tomaszów - lód.t. 
Plastyków przy ul. Piotrkowskiej Start I meta na stadionie ŁKS. 
102-a c1.ynna jest od 13-ej do 17-tej o godz. 10 rano na stadionie ' 
wystawa portretów łódzltich przo· ŁKS rozpocm!l się Biegi Narodowe. 
downików pracy oraz wystawa ga· 0 godz. 11 .30 na stadionie ŁKS 
zetek ściennych, ukazuj11cych się rozegrany będzie · mecz boksersk.l 
w lótlzkich fabrykach pod redak· ŁKS _ Gwardia Wrocław. O godz 
cją robotników. Wstęp bezpłatny. l7-ej na stadionie ŁXS rozegran; 

MUZEA. będzie mecJ piłkarski l Ugi Wi· 
Wszystkie rnll7A!a czynne sii w dzew _ „Garbarnia". 

godzinach 10 - 17." Muzeurn Sztu· 
ki przy ul. Sródmiejsk.lej 36, Mu· 
zeum l!tnograficme I Prehlstorycz· 
ne pny Placu Wolności 14 I Mu· 
zeum Przyrodruci..e w Parku im. 
Si~nklewicza . 

Oqród Zologicmy czynny jest 
przez cały dzień . 

Na stawach podmiejskich - w 
razi• pogody czekają jlii na wy· 
cleczkowiczów łódki I kajaki. 

Zaniid Związku Zawodowego 
Prac. Sam. Teryt. i Uiyt. Pub!. w 
Pol•ce, Oddział II·gi w Łodzi . 
(tramwaje) podaje do wiadomo5ci 
człon.kom Związku i wszystkim in· 
atytucjom, udzielającym rabatu 
przy zakupie artykułów spożyw· 

c:zych, tekstylnych, że legitymacje 
.-wilp:kowc hez fotof{rafii z dn. 

Pifkna ,;o .~podarka/ Zułaszc:ia, gdy 8i~ weimi« pod uwag~, 
i~ do'niy pod Zarządem Nierucliomości stanowiq wlamość spo-
lec:nq. ' Należy udostępnić najszerszym rzeszom robotniczym 

ujrzenie znakomitej sztuki „Młoda Gwardia" B~DZIEMY TAŃSZYM KOSZTEM ODNA WIAC MIESZKANIA 
28. V br. unieważnia sie, z powo· 
du wymiany na legitymacje I fo· 
tog rafią. 

Istniała bol11czka, ale przez cały rok jui jej nie b~dzie. Bo Od 1 maja w Teatrze Wojska my jui nie~nokrotnie. Chce· strony Dyrekcji Teatru,. Jak 1 
oto - dla uczrzrnia KonF;resu Związków Zawodowych spóldsielnia Po'.skiego grana jest sztuk.! ra- my dz'siaj poruszyć sprawę udo ze strony wydz iałów socjalnych. 
pracy ,.Malarz" 11obow;ązała si~ wprowadzić SO-procentowe zniżki dzieckiego pisarza Fadiejt:wa stępnien ia ujrzenia tej ze Dlac1ego na przykład do!ych· 
dl 11 ludT.i pracy w riągn roku od chwili ukazania się wiadomości pt. „Młoda Gwardia", reży~erii wszech miar doskonalej sztuki czas sztuk: tej nie obejrzeli ro. 

0 tym w naszym pi-'mie: „Będ:r.iemy wykonywać wszelkie roboty i w wykonaniu słuchaczy Pań- najszerszym masom ludzi pracy botn!cy zakładów im. Strze 1.c~y 
malarskie dla świat11 pracy za okuani<'m .skierowania Redakcji stwowej Wyższej Szkoły Te- w Lo<hi. ka. PZPB Nr 4, Nr 7 i wie e 

Termin powyiszy jest ostatecz· 
ny. 

D" żury aptek 
W dniu dzisiejszym dyżurują na ,..Głosu", Rady Zakładowej danego zakładu pracy, lub Dzielnicy ~trałnej w Lodzi. O tym! ja.kie Jak dotychczas ,frekwencja innych? 

~~~,~~~:sk~:;~kl: 1 Kasperkie· PZPR" - piszt w im.ieniu spółdzielni prezes ob. Tahak.@blat i prze }Ut tło sz'.ukl~ o t~m, ze Jtis~ jest duża. Wykupywane są całe „Młoda Gwardia" będz'e gra 
"3 L' . wodni' ~z,cy Rady Zakł. spo'łdz1'eln1· ,,Mala-" - ob. Osypieitko. ona .oo:izw1erc1e<l\erue~ . wa.k. przedstawien'a przez ZMP' na jeszcze w:.eczorami I w ni.e wkz, Piotrkowska b - JillflC, ' - ·~ mlodz1ezy_ kom.somolskieJ pod ZAMP, Związek Bojowników o dzielne popołudnia do 218 ma}a 

Łagiewnicka 120 - Pastorowe.. ,.Ząmiast 5-6-7 tye. zł "a odnowienie pokoju będziemy lic1yc prz.ewodnictwem Olega Ko.sze. Niepodl~głość i Demokracj~. br. Czasu jest więc dostatecz· 
P'.otrkowska 30? Pawłowski, 2-3 tys. i robot~ wykonamy eolidnie". wo.ia z okupantem faszystowsko- Jedn.akże wśród widzów mało n'e dużo na to, by „Młodł 
Narutowicza 42 - Rychter, Gdań· Obywatelski cZ)'ll spółdzielni ,,Malars„ sa.~u,uje 1łtll !D7ła· hitlerowskim, o w:elkich war. jest do tej chwili, robotn '.ków Gwardl~" obejr.zal-0 jak naJw1t 
aka 90 - Rembieliński, Rołdclń· nie. Inne 1póldzielnie winny iść sa jej prsykładmi. tośc~ch tej sztuki - pisaHś- lćdz.klcl1 fabryk. Wczoraj' dople cej robotników fabryk łódzkich. 
ggk1~- a~6'.....::_:s:zy~m~a~ńs~k~l~,----------------------__:.------------------------------~--------::---;:-::=".:"'""'.::::;;;--::::;::;::--;;::::: „ D ść reeitaJU Un ara ro obejrzeli „Młodą Gwardif' Odrobina dobrej wolt ze strony 

Nazwtsko Imre Ungara jest z żwcia muzycznego Łodzi 9tan~!3 ~~można pow'.ed~leć robotnicy z P~PB Nr I. Bilety kierowników świet'.ic~wych Wł 
powsze<:hnie -znane. Znakomity :t I IJ ar !llamo!stłly jakby recital Chop!. zostały v.:ykup·one przez wy- sta~zy, h.Y ceł ten OS1tgnąć ku 
łen p'anista żywi specja'.ny sen ... re ft9 nowski tym więcej ie trwał dział !<>eJalny fabryki ł r!>zpro. JIO'ZYtkow· l zadowoleniu 16dz· 
tyment do Polski, ponieważ w jako soli

5
ta koncertu symfonicznego i wykonawco recitalu on, ;azem 1 bi~ami, któ- wadzone wśród !o~tnikow po kiego świata pracy. 

Po!sce rozpoczęła się jego euro rych był cały długi szererg bez cen~ch bardzo niskie~ - naj· ,,.„, M . • z~ . ......,, 
pejska, teby nie powied•icć machu. 'LB malo wichru : burzy świeti:i!e, pubłicznoścl ied.nak przerwy s gór' godzin~. Zawle wyzsza 01>łata wynos1l1 30 il. ~ 
'watowa kariera wirtuoza. W beethovenowskiej. Zato blsy w zbytn·o nie porwała. Dru~a na rai ~n preludia, maiurki, walce, . Należy nz:nac~yć, ie Dyrek· ---••1--••---=-
1932 roku został on laureatem po6taci kilku utworów Ch<>pLna tomiast, ws~'IM juz u scherza, poloaes i I.une utwory c1a Teatru. Wo)8ka Polek!eg~. OGtOSZl!NTll ,,,..,.,..~ ~.,.. 
M iędzynarodowego Konkursu wywołały u widzów prawdtiwy wstępie Apa~.JOllćlt& - mo~• Chopina jak Ol pnykład olśnle !]>!'zedaje b:lety ~ tę sztuk~ 't 
Chopinowskiego i już: wówczas ~rnragan oklasków. d~'.ego,, ie .iest &!ytuHa cit - wa. ce błyskotliwości" tańce 75-procentową utlzk• dla ukła Zan:11d Miejsk.t w Łod2ll - Wy· 
zdumiał tak Sąd Konkursowy P'.erwszą część koncertu wy- cie) i d.atego melomanom bhz· 1' "' dów kł6 h k 'ć dział Opiek! Sp<>łecmej - zatrud· 
jak i najsurowszyc'.1 krytyl<0w, pełniła IV symfonia Es-dur sza, wywołała .pawiszechn1 u szkockie. Sluchając Cnoplna w pracy, .re c cą wy upi 
o' e mówiąc o publ iczności, t'!WO (Romantyczna) Antoniego Bruk słuchacz.ów ent.m.1um. wykonan'. u Ungara wydaje si~. cale. przedsta~ie~ia - <?k. 760 ni natychmiast lO-ciu wycll.owaw· 
1stym zgoła, organizacyjnym !mera. Na. marglnes;e korn:erlu priy- że prude wszystkim 1 ponad miejsc; Wyda Je się, że kierowni ców w zakładach op!Jekuńczo -
wykonanlem utworów Chopina. Drugi występ Ungara odbył pomnieć nalezy, że .sonat.i wszystko jest on niejako wy· cy ~w.etl!c w ~kładach pracy wychowawczych. 
Po kilkunastu latach pracy i do się w kilka dni ,ióźn' ej. Zorgani D-dur. Bee.tl~vena była Jednym konaWCI\ 1 równocześnie tłuma- powi~nl zwr~ić się do swych Wym11gane kwalilikacje: ukoń· 
świadczeń w zawodz'e pianisty, zowany przez ,,Atros" w ra- z na1bar.dz1eJ ulubionych utwo- czem muzyki chopinowsk '.ej i "".Yd~iałów soc1alnych, by podob 

Ó 
r _ ć 'ed nie Jak w PZPS Nr I wykupić cion• aemlnarium 11.auczyclelskie, talent odtwórczy Ungara n!ewąt mach wymiany kulturalnej igro r w u:nma. dlatego na'.eiy go uzna za J ' . : 

pliw ;e rozwinął się, bardz: ej madzlł w sa~I FLlharmon:1 Po OBWIESZCZENIB nego z najwybitniejszych cho- całe prze~stawien a z fundu· w:i:glęclnie azkoła średnie oru 3· 
k I '· l 1· ł . d I tł I h 6 I i tów w i'e<lnym rzędzie :r: szów socialnych, a naetępn!e t t k o rzcy. s"rys a ·zowa się. a raz rug urny s uc acz w. Zarz11d Ml~j~k.i w Ło~ pode.I• PRu"b~n•te'1nem, Szfom..,ką. Szpi- rozpro.wadz1.'ć. bilety r.a. zwro'.em mes ęcme ursy wychowawcze. 

co za lym idzie - dojrzał... Imre Ungar - obserwując j:-go d d osób za.mteruown ~ r k t ód bot kó Oferty wraz 11 tyclorysem nal•· \V dniu 6 maja rb. Ungar wy repertuar - gra przede wszyst 0 wia omoSC1 . . nalskim Robertem Casadessus· osz ~~ "'.'sr r~ 01 w. . k ł k . f . ny.c~. ie z mocy uchwaly M1e1· em l ni~ wielu jeszcze innymi. Om1męc :e okaz:Ji zobac~ama .zv nadsyłać pod adresem: Zan:iid 
·ona na oncerc:e sym onicz- kim Chopina. Poza Chopinem ski~J Rady . Narodow~J 111'. 36-'9 do~kona.łego przedstawienia Miejski w Łodzi _ Wydział Ople· 

nym: IV Koncert fortepianowy wyb'era sobie jakiegoś kompo· G Me ska Ł6dz przejęła z Młod G d'!" I t li 
G d 58 B eth na Utwór dnmlemma 15 m' ali·a ...._ ob~1. „_,_ usu· '• i ej • wabr ! . n ewą Pi-~ kl Społecmej, ul. Piotrkowska 113, · ur op. e ove • zytora, co sezon koncertowy in •·u. v~ „~....... OGŁOSZENIE w e uwazane yc wmno za n ~ 
ten na ogół z niew:adomych nego. Na przykład w ub 'eglym wanda nieczystości z nieruchomo· Zgodni• s art. 9 (2) dekretu 'Z bals two ze strony kierowników I pokój 211. 
przyczyn grywany jest stosun- sezonie Ungar grał prócz Cho· ś~i na ter:nle m. Łodzi -. z wyjąt· dnia 10 listopada 1945 r. 0 :zmianie św'et'tcowych. zwłaszcza. ie ~. Warunki do emówiema na miej· 
kowo rzadko. Trzeba to jasno pina: tak z orkiestrą jak I .na kliem polozonych w obrębie 14 1 15 i ustalaniu imion i nazwisk (D:z. wszel·kie ułatwienia zarówno z? scu. 
!Stwierdzić, że Ungar jest ty· fe<:iłałach przewa.żnie Mozarta. komi~ariatów M. O. Ob<YWi11zek u .R.P. Nr. 56, poz. 310) podaję do 
pcm pianisty - poety. Dlalego W tym roku upodoba\ sob' e t.en wykonywać będzie przedslę· publicznej wiadomości, t. 1la pod· .--------------------------.... 
groza i siła demon 'czna zawar. Beethovena, dla którego ma b'orstwo Miej.skie Zakład Oczy 1ta'WW art. 2 (5) t art. 10 cytowa· 
ta w muzyce Beethovena tu I kult niemal równy jak d~a Cho- szczania Miasta. nego wy-tej dekretu ud'.bleli.lem H· 
ówdzie nie odpowiada, a właścl pina. Stąd połowę programu re Przepisy miejscowe o usuwanie zwo1efl 11.a zmia.nę dotychc:zaso
'Wie nie znajduje w tym wspania cHa!u wtorkowego wypelnily nieczystości, według których Za· wych imion 11& nowe Imion.a nitej 
łym artyście wykonawcy 1dea:· 1dwie sonaty tego genialnego kład OczyszczMMI Miasta wykony· wymienionym Obywa~lom: 
nego. kompozytora : O-dur op. 2'3 ! wać będzie ten obowi11zek, 7JOStaj11 1) Kuszyńskiemu Chaimuwi-Chas 

Andante koncertu zagrane F-moU op. 57. ogłoszone w „Dz.lenniku Wojewódz lcielowl, u . 27.B.1912 r„ - · w 
bylo wzruszająco, natomi~t fi. P ierwsza, c'110Ć bardziej spo- kim m. Łodzi" nr. 11 11 dnia 16 ma Lodzi, ul. Srebrzyńska Nr. 93, 11.a 
na! Vivace posiadał za mało ~ot kojrni wypadła wprawdzie ja 1949 r. Imię „Hen~ ·Leon", 

W związku z tym wzywa się u 

P ANSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BA WEŁNIANEGO NR 8 
tódi ul. KIU'1sklego :2 

za.trudnią natychmiast 
t TECHNIKA llLEKTRYKA 11.a atnnowlsko Kierownika 

Ruch Zakładów 
1 DESLARZA 

Osobiste zgłoszenia w Wy dziale Penonałnym Z.kładów. 

interesowanych P<>sladaczy I za. l) WojtCZ'llk Botennle-KaI~e
nądców nieruchomości, które 11.ie ne, ur. 29.3. 1942 r„ zam. w Łodzi, 
są dotąd obsługiwane prziez Zakład ul. Franciszkańska Nr. 97, na nowe 
Oczyszczania Mia.sta do zgłosr.e imię „Jolanta-Bożenna·•, 
n'a łych nieruchomości we wska 3) Binnanowt Chaimowl, ur. 1.7 
zanym Zakładzie. Oddział Oczy- 191.5 r„ sam. we Pranej! w Cherbou 
szczania (ul. Lagiewnicka 63), rgu (Manche) 21 rue Christine 

l:6 pisemne lub telefoniczne (tcle· na 11.ow• Imię „Henryk". 

NADAJNIKI (automaty) 
do dalekopisów 

f·my. "Siemens0 lub „lorenz0 

zakupi R. S. W. ,.PRASA" 
Zgłoszenia z poda.niem ceny kierować 
do: R. S. W. „P RA SA" Wyd złai 

Wydawniczy 

WARSZAWA 
ul. Daszyńskiego 18 

oo fon 159·72). 886-u Starosta Grodzki 

Pólnocno-Łódz!L! ----------------------__ 8_,9,..4_„---
DYREKCJA BUDOWY ZAKŁADOW WŁÓKIENNICZYCH 

w Ozorkowie, ul. Legionów 5 
zatrudni natychmia•t : 

1. Inh'niera żelbełoniarza budowlanego :1 uprawntenlaml 
i długoletniq prakiykq 

2. Technika budowlanego z długolełniq prak1ykq 
3. Trzech kreślarzy z prcdtykq 
4. Dwóch .księgowych 
5 Kasjera 
6. Urzędnika do wydziału pracy i płacy e 

Oferty z życiory•ami należy kierować do n,>rekcji Budowy Znklad. 
Włók. w Ozorkowie, Wydz. Per•ona:ny. Warunki do omóvtieaia 

Przędzalnia i Szarparnia Wigoniowa 

W. R O $ I N S K I . 
w Ozorkowie ul. Żymierskiego 35 tel. 63 

przyjmuje do przeróbki 
odpadki bawełniane, wigoniowe i wełnę pranq 

Wy~ononie fachawia - ter'mtn do umowy 

-------~~.-..... ----~--------~ .... .._.llpllll!l!!l!l!!!ll-----·----------~~----------~----------~--.... _...--~ 
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!tr. 8 

4Qłf!Ctir-EATa 
PAJ'JSTWOW\' fEATll WOJSKA 

POLSKIEGO 
w ł.odz.t ul. Jaracaa 71 

Dziś o godz. 15 „MŁODA GWAR· 
DIA" A. Fadiejewa. Passe - par
tout nieważne. 

O godz. 19.15 przedstawienie 
..>-fł.ODEJ GW ARP II". Ku uwadze Włókniarzy 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ZOł.NlERZA 

Dasz}'11sklego 34, 
W ,.B1egoch Narodowych", 8 majo startowało Was 

stanowczo za molo! bzU o godz. 19.15 sztuka Ste
•uta „GWIAZDA STEVENSONA" 
Kaaa czynna od 12-tej. Tel. 123-02. 

TEATR „MELODRAM•• 
ul. Traugutta 18 
(Gmach OKZZ.) 

DzM o godz. 19.15 l!oskonała ko· 
media francuska E. Augler I J. 
Sandeau pt. „Z!ĘC PANA POI· 
RIER". 

W dniu Kongre1m Zw. Za.w. Rada Kultury Fl.zyCDleJ 1 
Sporiu OKZZ w Łodzi złołyć ma meldunek o zakończeniu 
prae nad reorganlza.cJą sportu w płonie OKZZ - Łódt. Do
bne słę stało, it meldunek ten dołyo.iyć będzie tylko reor
p.nlzacji, a nłe dotychC'.EUC7Wej pracy w poszczególnych ko
lach I klubach Zrzeszeń sportowych. Obawiamy słę. t, spra 
wozdanla s działalności prac w terenie wypa.dlyby trochę 
gorzej, 

Ze wstydem musimy wy
znać, te w Narodowych Ble
gaoh na przełaj, w dniu 8 ma 
ja, ze wszystk!ch oddziałów 
„Włókniarza" l.la terenie Lo
dzi startowało zaledwie 250 o
sób!? L iczba ta stanowi zale
dwie 0,2 proc. ogólnego stanu 
członków „Włókniarza". Jest 
to sytuacja godna zastanow1e 
nia się, czy jeśE idzie o krze
wienie kultury fizycznej sze
rok'ch mas świata pracy -
jesteśmy na dobrej drodze. 

TEATII l[OMl!DU MUZYCZNl!J 
„LUTNIA" 

Piotrkowska 243 

,,DZWONY z CORNEVILlE" 

TEATił „OSAM 
Traugutta t tel. 712·70 

Codziennie o 19.30, w niedzielę 
I łwięta o 16 I 19.30 „RYCI!RZ 
SZALONY" 1 A.. Dymn,. 

ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIOt DZl!Ct • TEATR 

LALE![ „PINOKIO" 
Nawrot 71 

W niedzielę 15 maja o qodz. 1~ 

premiera sztuki J . Grabowskie· 
go „Wilk koza I kotlęta " . 

Po reorganizacji np. Zrze
szenie „Włókniarz" posiada o
becnie największą ilość człon 
ków, wyrażającą się cyfrą 
120.000. Cyfra ta jest napraw
dę imponującą. Ale jednocze
śn:e zmusza nas do zastano
wienia się nad tym, czy O~
działy Włókniarza pracą swo
~ą na odcinku . krzewienia kul 
tury fizycmej wśr6d swoich 
członków stanęły na wysoko
ści zadan!a? Czy te 120.000 
członków, zrzeszonych w Od
działach „ Włókniarza" upra
wiają naprawdę wychowanie 
fizycme i sport? - Wydaje 
nam się, że nie. Jeśli więc po
s:adamy tak imponującą licz
bę członków w poszczegól
nych Oddziałach „Wlóknia-

TEATR LALEK "ARLEKIN" rza", to musimy zorganizować 
tódi, ul. Piotrkowska 150 tel. 258-99 d1a nich choćby najprymityw 

Codziennie pr6c2 ponledzlalk6w niejsze rozgrywki sportowe, 
o godzinie 17-teJ „KOLOROWE gimnastykę lub zaprawę spor 
PIOSENKI" Franta W n.tedzlelę tową. 

I święta dwa widowiska o 15-tej Niektórzy działacze z Od· 
I 17-teJ Kasa czynna od godziny dz:ału „ Włókniarza" odpowie 
IO-tej . dzą nam z pewnością, że na

CYRK NR 1 

codziennie o god~. 19.15 tobnl)< 
2 przedstawlen.ta - niedziele 3 
przedstawienia. 

Wielkie widowisko atrakcji. 
--0-

~ I . . I 
,·„1 · 

.~ .·, /. 

~ ·: ć .. . ' : :. . I . ' ' 

potykają na różne trudności, 
jak: brak boisk, sal gimna
stycznych, sprzętu itd. My na 
tomiast twierdzimy, że w pier 
wszym rzędzie brak jest w 
tych Oddziałach entuzjastów 
kultury f!zycznej wśród kie
rownictwa. 
Weźmy dla przykładu ostat 

nią ~mprezę masową. jaką 
były Narodowe Błegi Na Prze 
łaj. 

ADRIA . - „Opowieśl: o Prawd%!- Nie mamy zamiaru doku~ 
wym Czławi.ku", czyć tu ~jalnie „kłemu• 

B,Ał.TYK _,. .!tZa 
Jnnl". 

wami p6Jd4 Zrzeszeniu, klubow'„ C'Z"! teł 
kołom eportowym, ~ 
1m11imy IOble pow.ledzl.e6 
s~. te impreza ta w Ło
d.7.i wypadła nie tak, jak spo
dziewaliśmy się. 

BAJKA - „Jej Pterwny lal''. 

GDYNIA - „Program Aktualn.oł· 
ci Kraj. I Zagr. Nr. 21 

HEL (dla młodzi „ Wieczne 
Ewa". 

MUZA - „Jasna Droga" 

Gdyby „Wł6kn!arz", liCZl\CY 
120.000 ezłonk6w do imprezy 

tej zachęcił tylko 4-tą część 
swoich członków, to m 'eliby
śmy 30.000 osób, biorących u
dział w tej pięknej i warto
ściowej dyscyplin'.e sportu. 
Niektórzy z nich zasmąkowa
liby współzawodn :ctwa w 
sporcie, co w konsekwencji po 
większyłoby nam kadry za
wodników sportowych, kadry 
przodowników pracy, a prre
de wszystk!.m przez racjonal
ne przygotowanie się do tej 
imprezy, wpłynęlibyśmy ną 
dobre samopoczucie i radość 
życia naszego świata pracy. 

Dzisiejsze 
Stadion. ł.KS Włókniarz, godz. 

10-ta odbędą się Btegi Narodpwe 
ja.ko eli1I1inacja na szczeblu wo
jewódzkim. Biegi odbędą się na 
tych samych dystansach I w tych 
samych grupach wieku jak w dniu 
8 bm. W biegach tych mogą brać 
udział tylko zdobywcy pierwszych 
miejsc z dnia 8 maja. 

Piłka noina: stadion ŁKS Włók
niarza, godz. 17-ta: zawody o mis· 
trzostwo ligi drugiej grupy pół

nocnej: Widzew - Garbarnia, po· 
pr~dzone przedmeczem Wid~ li 
ZZK Łódt IJI. Zawody o mi.strzos· 
two klasy A okręgu łódzkiego: 
godz. 17-ta stadion Zjednoczo· 
nych: Spójnia - Concordia, boisko 
w Zgierzu: Wlóknlarz - Boruta, 

Uwaga bokserzy . 
Bawełny! 

Z&r&4cl WZKS law..,_ · -.wta· 
dED!a, te W. 'Wtonk dnia 1? Ila. 
o gocls. 11-teij, M l!oWDI własnym 

przy ul. Ogrodow•l Nr. 2& od· 
b~chM 1114 s.bran!<e wnyslklch 
człooków .eltcJI bokeerdclej. 

Z. wiględu na watn°'l: spnw 
obecność obow111'Zkowa. 

Dla kontrastu podajemy, iż 
koło sportowe Zrzeszenia 
Sportowego „Stal" przy Łód7.
kich Zakładach Aparatów Ni
sk'.ego Napięcia (ul. Przędzal
niana 71), na 117 członków wy 
stawiło do Narodowych Bie
gów 76 osób, zdobywając w 
flO p::-oc. minima na Odznakę 
Sprawności Fizycznej. . . imprezy 

Za.topek (CSR) l Szilagyl (Wę gry) na bieżni W. P. Cu-eh, 
boisko w Koluszkach: ZZK Kolusz- jak wiadomo, w biegu na 5 k m osiągnął najlepszy ~ w 
ki - ŁKS Włókniarz I B, boisko tym roku na świecie 
w Tomaszowie: Związkowńec -
Lechia. W Pabianicach o godz. 
11-tej gra PTC z Lublinianką o 
mistrz. II Ligi. 

Zawody bokserskie: stadion ŁKS 
Włókniarza boisko hokejowe: 
godz. 11.30 nwody towarzyskie 
ŁKS Włókniarz - Gwardia (Wro
cław .) 

Zawody kolarskie: ŁKS Włók

niarz organizuje ogólnopolski wyś
cig szosowy na dystansie około 

150 km. o nagrodę jubileuszową 

b. ŁKS-u na trasie Łódź - Rzg6w 
- Srock - Piotrków - Wolbórz 
- Tomaszów I z powrtoem. Start 
o godz. 7.30 ze stadionu ŁKS 

Włókniarza, gdzie r6wnieł zna.j· 
dowae Ił• b~zi• meta wyłciqu. 

. Pl~ i:~a: lłldioii Zledilo
m:onycll. fOds. 11-ta, awody o 
m.tnwt,... l.tfł w nttJ')IJomla· 
n poail~ ł.ICS Włóka!.,_ l 
BZJCjJ s a-wte ~ Pol 
*1 Mrok 1~. 

maczego dzis e!sze "B·egi Narodowe" 
ściągną znów na sieb1e zainteresowan:e 

całego kraju? 
Biegi Narodowe zorg"anizowa

ne ubiegłej niedzieli były jakby 
pierwszą eliminacją zdolnie1· 
szydi biegaczy. Drugą ich elimi
nacją będzie w dniu dzisiejszym 
Bieg Narodowy m .Lodzi, który 
się odbędzie na boisku tKS
Włókniarza o godzinie 10. 

Zarząd ŁOZLA iako organiz~ 
tor dzlsiejszei;o biegu zaprosił 
do Komitetu Honoroweg-o przed 
stawlcleli władi państwowych, 
samou~dowych, społecznych 
oraz partH I związków z.awodo-
11'ych. Zwycl~cr ddsle fsl w l'O· 

~zczególnych ii:rui>aeh wieko
wych dopuszcZ(!nł zostan, do 
nast~pnego bleC('u w dn. 29 bm 

'-•1, ,. hedą już zorganizowane na 
szczeblu wo jewódzkirn. 

Biegi dzisiejsze odbędą się na 
tych samych dystansach i w tych 
samych grupach co w dniu 8 ma· 
ja. W bi;-gach dzisiejszych star· 
!ować będą tylko zdobywcy(czy· 
nie) pierwszych miPjsc w bie· 
gach eliminacyjnych 8 maja. Każ' 
dy z organizatorów Biegów Na· 
rodowych w dniu 8 ma ja mi"ł 
prawo zgłosić do biegów dzlsiej· 
seych Po jednym zawodniku I 7.a 
wodniczce :i: każdej grupy wie
ku. W grupie dl1t zawodników od 
21 lat startowa~ dtls!aj h~d'l.!e 
• po Jednym, a po dwóch ia
wodnlków tzdobywcy dwóch pler 
wszych miejsc). 

Szermiercze mistrzostwa kobiet 
powinny stać się doskonalą propa

gandą szermierki 
POLONIA „Za Wami pójdą 

inni", 
PRZPDWIOSNIE „Klęska Szpiega" 
ROBOTNIK - „Cezar I Kleopa

tra" 

Co usłyszymy przez radio? W dn. 28 I 29 bm. odbęd11 się 

w lodzi mistrzostwa szermiercze 
kobiet indywidualne I drużynowe. 
Gospodarzęm zawodów będzie 

KSZS Kolejarz. Obsada 11ędz!low· 

ska: Inż. Kuźnicki Roman, Kuźnic· 

ki Stanisław, K112lmierczalt Euge
niusz, Banu Bolesław (sędziowie 

główni) inż. Bachman., DajwłoW'!kl, 

Rybicki. (sędz. boczni). 

ntt za pośrednictwem Kuratorium 
Łódzkiego UC?Jennlcom VII kl. 
podst. oraz gimn. I li~um. 500 bi
letów w cenie 25 zł. zostanie roz
prowadzone dla młodzieży pozosta
łej. 

Dzlslejsiy „Bieg Narodowy' 
b~zle najpoważniejszą imprezą 
w nas:i:ym mieście toteż ścla!!'n-1~ 
powinien na stadion LKS-Włók· 
nlarza wszystkich milośn!k6 ·.v 
spatru. 

Pomijając już, że „Biegi Na· 
rodowe" m1leżą d<1 tych konku
rencji, które w pierwszym rzę· 
d7.ie brane będ;i w rachubP przy 
ubieganiu się o Odznakę Sporta· 
wą I będą zarar-em sprawdzi;i· 
nem wzrostu naszej tężyzny fi. 
zycz:nej - staną się one nfew:i· 
tpliwie również „wylęgarnią" t~~ 
lentów, z których w przyszłości 
może wyrosną godni spadkobler· 
cy świetnych tradyc jl polskiej 
lekfoatletykl, wydeptanych na 
bfetniach Europy, a nawet Ame
ryki kolcami. Kusoc!ńsklego, No-

ROMA - „Paganini" 
REKORD - „Znak Zorro" dla mlo 

dzieży, „Trzeci Szturm" 
STYLOWY - „Daleka Droga" dla 

młodzieży „Rud:llielec" 
SWIT - „Skarb Tarzana". 
TATRY - „Kulisy Wielkiej Re· 

wll". 

TĘCZA - „Pieśń Tajgi". 
WISŁA - „Podrót w Nieznane" 
WŁÓKNIARZ - „Podrót w Nie-

znane". 
WOLNOSC - „Za Wami p6jd11 

inni". 
ZACHĘTA - Nikt nic nie wie" . 

6.50 Sygn. czasu I pobud. młodz., 

6.55 Program dnia, 7.00 Wiad. 
gosp. dla wsi. 7.15 Konc . poran., 
8.00 DZIEN. PORAN., 8.20 Przegl. 
prasy 1toł„ 8.25 Muz lekka, 8.55 
Aud. Stoł. Kom, lladiofon. Kraju, 
9.00 Naboł:. z kościoła O.O. Ber· 
na.rdynów, 10.00 Muz. lekka, 10.20 
Aud regi-onal. ze wsi Małków 

pt. •„Rozśpiewała się Ziemia Sie· 
radzka", 11.00 „Wszech. Radiowa", 
11.20 (ł.) Omów. progr. 11.30 (Ł) 

Slowiańskd.e pieśni ludowe, 11.50 
(ł.) „z frontu radlof.", 11.57 Sygn. 
a.asu I hejn. z W. Marlac., 12.04 
Popu!. pora.nek symf., 13.00 „Obóz 
nad Ok11". 13.IS Radiokronlka 
13.25 Najcielt. aud. przyszł. tyg. 
13,30 „Niedziela na wsi Żukowice'" 
- wieś samopomocowa, Koncert, . 

14.15 Aud. dla dzieoi, 1(.35 Mu-
zyka lekka, 15.00 Słuchow. pt. 

„Król na łowach", 16.00 DZIENN. 
POPOł.., 16.20 Konc. Ka.peli Lud 
i Chóru Rozgł. Wa;rszawsk., 16.45 
„Nowe ksl4żki" tel, 17.00 Konc. 
popu!„ 18.00 „Pan Tadeusz", 18.20 
„z tycia ZSRR", 18.SO Felieton. 
19.00 Festlv. Muz. Lud., 21.00 
DZIEN, WIECZ., 21.40 Muz. tan 
w wykonaniu Ork. PR. 22.30 Wiad. 
sport. ogólnop., 22.43 (ł.) WIAD 
SPORT. OGÓLNOP, 22. 46 Wlad. 
sport. 'I W-wy, 22.50 (Ł) Wiadom, 
spOTt. lokal., 22.58 (Ł) Omówienie 
progr. na jutro tj. ponlech . 16 ma
ja, 23.00 OSTAT. WIAD., 23.10 
Muz. tan. , 23.50 Progr. na dzień 

nast., 24.00 (Ł) Koncert tyczeń 

1.01 Zakończenie audycji I Hymn. 

Miejsce zawodów Sala YMCA. 

O godz. 1130 

Na boisku Włókniarza 
.zad.zwięczy gong ••• 

MaJl\C na uwad1.1e propa!Jandowe 
znaczenie, jakie maj11 spełnić za
wody w naszym mieście organlza· 
torzy wzywaj" komplet sędzlow

skii do dania z siebie maksimum 
Po dłuższej przerwie będziemy 

świadkami na wolnym powitttrzu 
wysiłku I uwagi w czasie 1ędzio- spotkania bokserskie(lo ŁKS w1 ; 

wania. ' niarza 1 zawodnikami Gwardii z 
Dla propagandy •portu szennler- Wrocławle. 

czego wśród dziewcz"t Zarz11dl Wejście ne miejsca 1ledzęt'8 od 
ŁOZB-u przezn. acza 1000 szt. bile- Alei Unii, na miejsca stojłlC'll, od 
tów bezpłatnego wejścia n.a n- ul. Karolewsl<J.ej. 
wody. Bilety zostan" rozprow.adzo Pocz. o godz. 11 .30. 

" "". !< 1 1 r h~rsklego I Innych: do· 
skonalych nasr.ych długo I śred· 
ni od ystansowców. 

D-0202l. 
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Tragedia Amerykańska 
- Pan!e prokuratorze - przerwał Belknap - to już nie 

jest pytanie, to cala oracja. 
- Utrzymuję się przy tym pytaniu - odparł Mason, -

Przyz.ncwjesz się więc tym, że jesteś kompletnym tchórzem? 
- Nie. nie przyznaję się. 
- Nie? 
- Nie. 
- Jeżeli . ktoś pod przys:ęgą kłamie, nie jest nikim in-

r:tym, tylko tchórzem, zasługującym na wzgardę i karę, sto
~owaną do krzywoprzysięzcy i fałszywego świadka. Czy 
mam rację? 

- Zdaje się, że tak. 
- A więc jeżeli nie jesteś tchórzem, czy potrafisz s!ę 

uspraw:edliwić, · dlaczegoś pozostawił utopioną dziewczyne 
na dnie jeziora, tym bardziej, jeżeli, jak sam móWlSZ, był to 
ty~ko wypadek. bo~ przecie uderzył ją niechcący? Wiedzi;i
łeś, że rodzice jej cierpieć będą po stracie ukochanege dziec
ka. Ani ąłowa nie powiedziałeś o tym nikomu, tylkoś czym 
predzej uciiekt ~tamtąd, schował trójnóg l ubranie 1 skrył 
s:ę jak zwykły zbrodniarz. Czyś się nie zastanowił, że swym 
postepowaniem zdradziłeś, iż w cichości ducha planowałeś 
zbrodnię, a potem starałeś się uniknĄć wszelkie! odpowie
dzialnośc'.. Albn też uważałeś swe postępowanie za zwykły 
chvtrv wvbieit człov."i~~... ~h6rzliwego, uciekając z l"••IJ!"a 

wypadku śmierci uwiedzionej dziewczyny, bojąc S:ę o swą 
opinię i przyszłość. Jakże, Griffit.hsie, usprawiedl:wisz się 
z tego? 

- Ale ,la jej n1e zabiłem! naprawdę nie zabiłem - 11-
p:erał się Clyde. 

- Odpowiadać na pytanie! 
- Prosiłbym Wysoki Sąd - wtrącił Jephron, rzucając 

spojrzenie naprzód na Clyda, a patem ZWTacając się do prze 
wodniczącego - o uświadomienie oskarżonego, że nie je6t 
obowiązany odpowiadać na takle pytanie. Jest to pytanie 
argumentacyjne, nie mające istotnego znaczen!a w tej 
sprawie. 

- Oznajmiam - wyrzekl przewodnkzący, - że oskar
żony ma prawo nie odpawiadać. 

Clyde odetchnął z ulgą, otrzymawszy tak niespadrlewa
ną pomoc. 

- Dobrze, idżmy w takim ra7!.e dalej - mówił Mason, 
dotknięty do żywego czujną uwagą Jephsona i Belknapa, 
którzy czynili, co mogli, by mu odebrać chęć do dalszych 
ataków ! osłabić je. Mason jednak zawziął się, żeby posta
W:ć na swoim. 

- Oskarżony powiedział, że przed wyjazdem na tę wy
cieczkę nie miał zamiaru żenić się z Robertą Alden. Tak 
było? 

żył do 

Tak. • 
że ona tego pragnęła, lecz oskarżony wcale nie dą
tegQ? 
Tak. 

- Czv osk.:a.rżon.v ftH'lml'>młnA U\bl• lr.-!Ji.żka kuchar~. 

serwis do soli i pieprzu, łyżki i note, które ona włożyła do 
walizki? • 

- Przypominam sob:e. 
- Czy oskarżony sobie wyobrafa, że ona zabierała te 

rzeczy po to, żeby mieszkać samotnie jako niezamętna 1 
oczekiwać twego przyjazdu raz na tydzień albo nawet ras 

na miesiąc? 
Zan:!.m Belknap zdążył zaprotestowa~ 3'Jt Cl~ odpo

wiedział: 
- Nie wyobratałem tobie nie 1 nie w!edZlałem, oo ona 

ma na myśli. 
- Czy oskarżony powied?tał jej przez telefon po tym 

liście z pogróżkami, te ma zamiar się z nią ożenić? 
- Nie, nie powiedz.!ałem tego. 
- Nie byłeś na tyle tchórz.em, ieby dać lię zastran;ył 

takimi pogróżkami, co? 
- Nigdy nie przyznawałem się do tchórzostwa. 
- Więc nie dałeś się za.st raszyć pogróżkami uwiedzione) 

dziewczyny? 
- Nie, bo nie uważałem, te powinienem sie z nią o~ć. 
- Nie uważałeś jej za tak dobrą partię, jak pannę X! 
- Czułem, że nie pow:nienem się z nią żenić, jeieli jej 

nje kocham. 
- Nawet wtedy, gdy należało zwrócić jej cześć niewie

ścią i spekrlć obowiązek uczciwego człowieka? 
- Byłem pew!en, że w tych warunkach nie bylibyśmy 

Szt'Zęśliwi. -- -
- To było przed ta wiA!ka. .niMwvkłit ~ UCll.'llłt 

Pf?-V>:\W:ZCZ&m7. 


